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Obecne położenie.
I)ziś rozpoczynają się  znowu dalsze  

posiedzenia sejm owe, jeden w niosek po 
drugim iz wypracowanych w komisjach 
przychodzić będzie pod obrady i uchwały 
sejm owe, ztąd i dziennikarstwo w yłącznie  
sejmowemi sprawami będzie przez dłuż­
szy czas zajęte. W ięc i my, jakby na 
waletę świątecznym  ferjom, rzucimy j e ­
szcze  okiem na obecne polityczne poło­
żenie Europy, gdyż, może nie tak prędko 
będziem y znowu mieli czas zw rócić się  
ku sprawom niekrajowym.

W iatr zachodni powiewa coraz silniej 
w Europie, a m ianowicie w Austrji. W i­
docznie pan Bismark przesadził w swej 
areyzręcznej polityce względem  Austrji. 
Cudów zręczności dokazywał, aż w koń­
cu stanął im tym punkcie, iż najfatalniej­
sze czeka go fiasco. udawało mu się, iż 
tradycyjna polityka Auslrji nie dozwoli 
jej zb ii/yć  się  do Francji, a tymczasem  
zawiódł się w swych rachubach. Austrja, 
jak  półurzędowe pisma głoszą , je s t  w naj- 
serdeczniejszem  porozumieniu z Francją, 
a zawarcie traktatu handlowego jest do­
wodem, :e w porozumieniu je s t  i z An­
glią . Co w ięcej, zam ierzone reformy w 
W eneekiem , przedstaw ienie projektu do 
uchwały kongregacjom  jeneralnym, św ieżo  
ogłoszona amnestja, są w skazów ką, że  
czynią się przygotowania także do zbliżenia  
si do królestwa W łosk iego za pośredni­
ctwem Francji, która w idocznie dąży do 
zażegnania choćby doczasow ego kw estji 
w łoskiej, ułożeniem  stosunków m iedzy  
papieżem , W łochami i Austrja na podsta­
w ie statu quo, aby m ieć w olniejsze ręce  
w polityce w innym kieruuku, i módz w 
śc iślejsze  przym ierze w ejść z Austrją.

W  tej samej chwili, k iedy taka prze­
miana odbywa się w stosunkach m iędzy­
narodowych między Francją, Austrją I 
W iochami, Prusy ; M oskwa zam ilkły zu­
pełnie. Już nie słychać o dałszycli kro­
kach pruskich przeciw  Frankfurtowi, ani 
o dalszych zaborczych rozporządzeniach  
W Szlezw iku. Buta gabinetu pruskiego na­
g le poczyna ucichać.

1 o M oskwy czynnościach dyplom aty­
cznych, jej zwykłem  krzątaniu się  po 
dworach europejskich nie prawie nie do­
noszą Jedyny wyjątek stanowi Rzym; 
leC zitam  podług najśw ieższych doniesień  
wyw ołał zajście nie dyplomata m osk ie­
w ski, lecz gam papież. Ale za to w w e ­
wnętrznych sprawach M oskwa postępuje 
coraz nam iętniej, coraz bezwzględniej 
względem  PÓlaków, jak gdyby spieszno  
jej bardzo było wytępić zupełnie katoli­
cki i polski żyw ioł w krajach Zabranych, 
a złamać go w K ongresów ce. O głoszony  
w pozawczorajszym  Dzienniku Warszawskim 
ukaz ca isk i o zaborze majątków k oście l­
nych a przetworzeniu w szystk ich księży  
na zaw isłych bezwarunkowo od rządu i 
kasy m oskiew skiej urzędników, je s t  jakby  
odpow iedzią na wyrzucenie za drzwi car­
sk iego  pełnomocnika w Rzym ie. Zapewne 
że ten ukaz był już od dawna przygoto­
wany, ale ogłoszen ie g 0 przyspieszono  
widocznie. Między P olską a M oskwą, m ię­
dzy katolicyzmem a szyzm ą nie ma spo­
sobu pojednania, więc wytępić trzeba i 
Polaków i Katolicyzm: oto je s t  myśl, k tó­
rą w cielił car w ukaz o wyzuciu P ola­
ków z majątków na Litw ie, W ołyniu, P o ­
dolu i Ukra ln ie , i w ukaz św ieży o 
zaborze dóbr kościelnych. Co nienaw iść  
Katkowa w ym yśliła , a Europa uważała 
za piód drobnej, zaślepionej partji, to te ­
raz sam rząd m oskiew ski wykonuje, wcie- 
lłi w życie.

Ale już się ten czas zbliża, gdzie  
Europa pojmie dotykalnie, że to nietylko 
sprawa między p o lsk ą  a M osk w ą } ale 
Walka między Europą a Azją. Już dziś 
Zachód Europy widzi, że n iszczenie pol­
sk iego  żywiołu, to wdzieranie się M oskwy 
w serce Europy. M ianowicie pojmować to 
poczyna najpierwej Austrja, jako wysta  
wioną na pierw sze uderzenie M oskwy 
Od dwu m iesięcy w  głosach półurzędo- 
Wego dziennikarstwa austrjackiego prze­

bijać się poczyna ooraz mocniej to poj­
mowanie, a niecii tylko jako tako upo­
rządkuje Austria swe stosunki wewnę­
trzne i swe stosunki włoskie, i wejdzie 
w ściślejsze przymierze z Francją, wtedy 
spodziewać sic należy, żc temu pojmo­
waniu i w swej zewnętrznej polityce 
da wyraz silniejszy. Tymczasem widzi­
my, jak  ministerstwo w politi ce wewiio-,, 
trznej co do Polaków, pod austrjaekicm 
berłem zostających, zupełnie odmiennym 
iść poczyna torem.

Towarzystwo kredytowo w sejmie.
(B. R.) „The iirst, seeond. and tliird thingto a 

statesman is to be intellięible“ — (rzeczą męża 
stanu pierwszą, drugą i trzecią jest:  być zaro­
zumiałym) — zasady tej Anglicy trzymają się nie­
odstępnie, osobliwie zaś w kwestjaeh finanse.-1 
wyeh, Które zawsze traktować zwykli- jak  mó­
wią — „broadly but praetieally“, i dobrze im 
z tem.

C. k. komisarz rządowy wniósł sprawę To­
warzystwa kredytowego na posiedzeniu sejmu 
unia 25. listopada, a mianowicie złożył do laski 
marszałkowskiej: 1) projekt zmiany statutów,
uehwalony przez ogólne zgromadzenie Towarzy­
stwa w iipeu 1861 r. : 2) projekt do postano­
wień, tyezącyeb się wyboru delegatów Towa­
rzystwa kredytowego, uchwalony również na 
powyższem zgromadzeniu; 3) poprawki i uwagi 
rządowe, tyczące się powyższych projektów.

Czyli co z tego i jak  dalece ma być uwa­
żane za wniosek rządowy do uchwały sejmu, 
ezy przedłożenie takie odpowiada przepisom re ­
gulaminu ? nie jest rzeczą zupełnie j a s n ą : wy­
wód zaś historyczny, przedłożenie to poprzedza­
jący, okazuje, że Wysoki rząd nie zdaje się być 
całkiem dobrze poinformowany w tej sprawie.

Wywód ten tw ierdzi: „jako dyplomem pa­
ździernikowym z r. 1860 i patentem z d. 26. lu­
tego .1861 uchyloną została dotychczasowa re­
prezentacja stanowa Galicji i Bukowiny, na któ­
rej polegają scatuta galic. stanowego Towarzy­
stwa kredytowego, wydział stanowy funkcje nad 
zoru w ręce Wydziału krajowego złożył, a Wy­
sokie minisrerstwo uznało naglą i konieczną po­
trzebę zmiany statutów, jako n:eodpowiadają 
cych odmiennym stosunkom politycznym kraju, 
i z tego powodu pozwoPło na podstawie §. 90 
statutów Tow. kred. aa zgromadzenie ogólne 
właścicieli dóbr tabularnych w Galicji i na Bu­
kowinie , albowiem wszyscy ci właściciele w 
Towarzystwie są interesowanymi, częścią dla 
bezpośredniego udziału przez zaciąganie poży­
czek, częścią zaś dla udziału w funduszu dome- 
stykalny m i dla hipotecznej gwarancji, rozcią­
gającej się na wszystkie dobra tabularne w Ga­
licji i na Bukowinie.11

Owoż dyplom październikowy nie uchyla 
reprezentacji stanowej, lecz według brzmienia 
dosłownego biletu Najj. Bana z dnia tegoż 20- 
października 1860 do ówczesnego ministra, hr. 
Gołuchowskiego, rozporządza tylko : „Damit die 
Rechte und Freiheiten der getreuen Siiinde naeli 
den Verhliltnissen und Bediirfnissen der Gegen- 
wart entwiekelt, erweitert und mit deu Interes- 
sen der Gesammtmonarekie in Eiuklang gebracht 
werden“ i t. d., a rozwinąć i rozszerzyć prawa, 
to nie znaczy wcale uchylić. Odłączenie Buko­
winy istoty rzeczy nie zmienia, albowiem nawet 
sam statut z 26. lutego 1861 dla Galicji oddaje 
zarząd funduszu domestykalnego sejmowi, a 
czynności wydziału stanowego zleca wydziałowi 
sejmowemu, statut zaś krajowy dla Bukowiny 
(prosimy porównać tekst dotyczący obudwu sta 
tutów) wyklucza podobne rozporządzenia, a c. k. 
ministerjum spraw wewnętrznych, wydając roz­
porządzeniami z 12. grudnia 1853 do 1. 2363.3 
i ? d. 15. kwietnia 1856 do 1. 7020, instrukcje 
względem zarządu funduszu krajowego bukowiń­
skiego w §• 4. i 5. tej instrukcji orzeka wyra- 
źrie, że fundusz niegdyś domestykaln) stanowy 
w Bukowinie nic nie posiada, i odtąd rubryka 
ta w budżeci e krajowym zupełnie ustała. Gdy 
zatem fundusz, do którego według §§. 1. i 75. 
statutu Tow. kred. z roku 1841 jedynie ściąga 
się -waraucja stanowa za listy zastawne, w Bu­
kowinie, w skutek wła&nych rozporządzeń mini­
sterstwa wcale nie istiieje, a żadne czynności 
wydziału stanowego, dotyczące Tow arzystwa 
kredytowego, ani na sejm, ani na wydział bu­
kowiński przeniesione nie zostały, lecz owszem 
całkowici' przeszły na Wydział krajowy gali 
cyjski: tedy trudno dopatrz) ć się tytułu, z j a ­
kiego sejm bukowiński mógłby interweniować 
w sprawach Towarzystwa kredytowego. To bo­
wiem, co powyższy wywód c. k. komisarza rzą­
dowego twierdzi o hipotecznej gwarancji, jako­
by rozciągającej się na wszystkie dobra tabu­
larne w Galicji i Bukowinie, zupełnie mylne 
j e s t ; — taka gwarancja ani w staiutaeł Towarzy­
stwa kredytowego, ani zgoła nigdzi i nie jest 
wyrzeczona, poprostu nie egzystuje i jest nie­
możliwą, bowiem według §■ 2. statutu z r. 1841 
me Wszystkie dobra mogą do Towarzystwa 
przystąpić. Gwarancja hypofeezna sięga tylko 
tam, gdzie zapis dłużny na rzecz Towarzystwa 
jest intabulowany, i dotyczy tylko członków To-

warzjMfwd, a członkiem TbwarzjŚffva jKw*we­
dług statutów ten tylko’/. ftt#.d<ftnfljfco przystąpi 
sam, lub majątek wierzytelnością Towarzystwa 

►obciążony nabywa, i ‘'odnośnie (§. 4. statutu) 
zdeklaruje się.

Z tegofiże (§. 75 sfat. Tow. kred.) do fun­
duszu domestykalnego wszystkie realności tabu­
larne według praw krajowych przykładać dę 
mają obowiązek,'Anie wynika wcale żadna gwa­
rancja tabularna dla Towarzystwa kredytowego 
jak  nie wynika dla innych zakładów którym 
fundusz ten przysłużą ; owszem, mniej jak  dla 
innyeli, albowiem Towarzystwo kredytowe, gdy 
by je  nawet w jakiej wypłacie fundusz ten za­
stąpił, według tegoż §. 75 statutu każdą wypła­
tę natychmiast zwrócić funduszowi musi.

Zresztą szkoda czasu i miejsca pisać o tem, 
gdy w pierwotnern. autenfycznem wydaniu sra)u- 
tów Towarzystwa kredytowego z d. 3. listopa­
da 1841 w tym §. 75. mianowicie słowa „mit 
dem stiiiidi^cben Dornestikalfonde" i słowo „ha­
ftu nr, więW.emi rozwartemi czcionkami są wy­
drukowane, a cała stylizacja taka, że jasno wi­
dać , iż ustawodawcy o gwarauęji hipotekarnej 
solidarnej wszystkich posiadłości tabularnych, o 
ktprcj nigdzie nie w spom ina, 'au i się śnić mo­
gło; ani mu też śnihwsię robić członkiem Tow. 
kredytowego każdego* ktę. konkurował według 
praw krajów, cii do funduszu domestykalnego, 
bowiem w takim razie, gdyby wszyspy właści­
ciele tabularni byli już z rodu członkami Tow. 
kredytowego, mówić o przystąpieniu do Towa­
rzystwa, byłoby bezsensem.

Zważywszy z a s . że zgromadzenie ogólne 
„General versammlung“ Towarzystwa kredytowego 
według statutów §. 85. składa się z reprezenta­
cji krajowej i c/louków Towarzystwa tego, na­
stępuje, że zwołanie na zgromadzenie ogólne w 
r. 1861 wszystkich właścicieli tabularnych było 
n iepraw ne, zgromadzenie to nie kompetentne, 
a uchwały jego są ebyba tylko szacownym ma- 
terjałem prywatnym, ale nie uchwałami Towa­
rzystwa kredytowego.

Mamy wszyscy prawo nabywać akeje kolei 
żelaznej, ręczymy nawet za dochód gwarancją 
państwową, do której umożliwienia podatki na­
sze służą, a jednak eoby na to powiedzieli ak- 
c jo t t^u sze  obecni, gdyby nas ministerstwo po­
wołało na zgromadzenie walne i kazało uchwa­
lać statuta dla Towarzystwa kolei ? Otoż to sa­
mo a nie innego uczyniło c. k. ministerstwo z 
Towarzystwem kredytówem, Zwicbnione temi 
sposobami stanowisko prawne, dało powód do 
bezowocnych rozpraw o,'.możliwym wpływie i 
i iterwencji sejnni bukowińskiego, o warunkach 
takich i owakich przystąpienia obywateli k ra ­
kowskich, o autonomii Towarzystwa kredytowe­
go, a nareszcie doprowadziło do rezolucji czyli 
wnii,sków komisji sejmowej, nie mających ża­
dnego praktycznego znaczenia.

Aby óćeuić doniosłość tych wniosków, dosyć 
porównać tekst statutów Tow. kredytowego, z 
tekstem patentu z 26. listopada 1852»*o stowa­
rzyszeniach, a przekona się każdy, że Wysoki 
sejm nie przychylając się do uchwalenia nowych 
statutów postawiłby tylko Tow. kredytowe w 
niemożności przyjścia dr» uirii kiedykolwiek i 
zdałby j e  nu. łaskę drogi admiuistracyjuęj, o 
której zresztą wspomniał i p. komisarz rządowy 
na por Jedzeniu 29. grudni leez komisja kredy­
towa na to snać nie zwróciła uwagi.

Jeżeli Wysoki sejm chce Towarzystwo kre­
dytowe przyoblec jak ą  autonomią, uczynić to 
może tj lko  uchwałą odpowiednich liberalnych 
statutów i uzyskaniem najwyższej sankcji, nie 
zaś umyciem rąk od spraw Towarzystwa, k tó re ­
go nieszczęściem nie był jego związek statutar- 
ny z sejmem, jak  to z mównicy twierdzono, lecz 
przeciwnie okoliczność smutna, że mu sejmu 
przez lat tyle nie stawało. Otoż dziś jest sejm, 
więc powinien dokonać, czego kraj i prawo po 
nim wymaga, przelać jeźli chce, autonomię n a  
Towarzystwo kredytowe, ale nie puścić takowe 
na los szczęścia.

Prostą i jedyną ku temu drogą jest działanie 
w duchu statutów Towarzystwa i praw istnieją­
cych. Miauowii ie : zważywszy, że reprezentacja 
krajowa istnieje w udoskonalonej tylko formie i 
s szerszemi atrybucjami; zważywszy, że według 
ducha praw i statutów Tow. kredytowego, sta­
tuta te polegają na reprezentacji kraju a nieko­
niecznie na reprezentacji stanowej w dawnej 
formie; że przeto nagła i konieczna potrzeba re ­
form statutów Tow kredytowego nie wypływa 
tylko ze zmiany forru politycznych, ale i z innycłi 
daleko ważniejszych a znany eh przyezyn; zwa­
żywszy dalej, że odłączenie Bukowiny nie u- 
szczupla atrybucji sejmu w sprawach Towa­
rzystwa kredytowego ; zważywszy, że sejm dzi­
siejszy n iew ątp liw i podoła czynnościom, do któ­
rych już sejm postulatowy był powołany; zwa­
żywszy wreszcie, że zmiana statutów w myśl §. 
21. patentu o stowarzyszeniach podlega formal­
nościom takim samym, jak  pierwotne przyzwo­
lenia: — należałoby Wysokiemu sejmowi: 1) W 
myśl §. 89. statutu Towarzystwa kredytowego, 
spowodować zawezwanie wszystkich członków 
Towarzystwa kredytowego „Yereinsmitglieder" 
na zgromadzenie ogólne. 2) Z temiż członkami 
połączyć sic w grono (eomitć) ad hoc do ułoże- 
L:a i uchwalenia nowych statutów, zmian i t. d. 
3) W myśl §. 90. statutu Towarzystwa kredyto­
wego po ustąpieniu e/donków nieposłów, statu­
tu ułożone podnieść do uchwały sejmowej.
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•1) Keliwalę sejmową z dokładnem oyjośnieniem 
spraw)' całejgoddać do sankcji Najwyższej.

T ą drogą sprawa Tow. kred. stanęłaby tak, 
jak  stanać powinna: stałaby się sprawą k ra jo j . 
wą i miałaby przyszłość pewną. Dodać pozo­
staje, że aa wszelki wy padek. staóita now,e mo­
głyby zawierać §. ewentualnego zrzeczenia się 
działalności w Bukowinie, — która i tak dóbr 
prywatnych zawiera wszystkiego 114 realności 
tabularnych, a i z tych tylko 42?.będące własno­
ścią niepodzielną. mogłyby może wziąć kiedvś 
udział w Towarzystwie, — reszta zaś na (tak zwa­
ne ..rezeszije") drobne cząsteczki podzielona, 
czasem 10Ó i więcej w jednej wiosce, przystą­
pić do Towarzystwa kredytowego wcale nie zdol­
na, — aby umknąć zwłoki teraz i na zawsze 
przez styczność z sejmem bukowińskim, gdyby 
przeciw prawdopodobieństwu c. k. ministerstwo 
jeszcze nadal obslawało przy zdaniu, w reskrypcie 
z roku 1862 wyrażonem.

Przegląd polityczny.
Odpowiedź N. Pana na adres sejmu cze­

skiego, odczytana na posiedzeniu tegoż sejmu 
d. 8. bm., o której wczoraj wspominaliśmy, o- 
piewa dosłownie jak  następuje :

„Przyjmuje adres sejmu krajowego czeskie­
go z nąjzupełniejszem zadowoleniem. Rsposobie- 
nie lojalne i dobre pojęcie Moich chęci, wierne, 
pełne zaufania przywiązanie do tronu, wyrażo­
ne \y adresie, wszystko to umacnia Mię w na­
dziei, że rząd Mój na obranej drodze, którą sta­
le postępować będzie, znajdzie w reprezentacji 
królestwa Czeskiego silną podporę.

„Kto ebee dążyć do eelu, jasno wskazanego 
w Moim manifeście z d. 20 września, r ie  ulę­
knie się trudów i ofiar, dla osiągnięcia go nie­
zbędnych. Z radością powitam chwilę, w której 
spełr ienie wielkiego dzieła zawiedzie mię do 
starożytnej Pragi, aby pośród wiernych mi Cze­
chów dopełnić aktu koronacji według prawa i 
świętego zwyczaju.

„Zapewnijcie sejm krajowy o Mojej zupeł­
nej życzliwości i lasce cesarskiej.“

Odczytanie tą, mowy byio przerywane 
grzmiącemi oklaskami.

Na temże posiedzeniu sejmu pragskiego 
wystąpił p. Rieger z ostrą krytyką przeciw rzą­
dowi z powodów, że redaktorowi Narodmch Listów , 
E. Gregrowi odebrano mandat, a to skutkiem 
procesu prasowego, i wniósł, aby zasystowano 
rozpisanie nowego wyboru, póki rząd nie wyja­
śni dostatecznie powody odebrania mandatu Gre- 
growit Na wniosek Ciżeka wybrano komisję z 
9 członków, która ma zbadać, czy rząd w tym 
względzie podług przepisów i odpowiednio po­
stąpił ? Następnie zajmowano się na tem posie­
dzeniu sprawdzeniem wyborów, i zatwierdze­
niem rachunków z funduszów indemnizacyjnycb 
i fundacyjnych z r. 1864.

Sejmowi pragskiemu przesłało 17 kobiet z 
Jozefszradu, Królogrodu i Jaromierza protest 
przeciw dokonanemu w tym okręgu wyborowi 
posła Nablowskiego, a to dla tego, że kobiety 
wykluczono tam od udziału w wyborach.

Jak  piszą do Nar. Listów , mieli autonomiśei 
taktykę dotychczasową w ostatnich dniach zmie­
nić. Oświadczyli on ministrowi stanu, że są go­
towi wyrzec się pełnej i szczupłej Rady pań­
stwa pod warunkiem, jeżeli hr. Belcredi przed­
łoży rezultaty uchwał sejmów peszteńskiego i 
chorwackiego jednemu, ad hoc zwołać się ma­
jącemu pai lamęntow i czyli reprezentacji wszy­
stkich seimów niewęgierskieh. Propozycję tę 
miał hr. Belcredi odrzucie, w proponowanym 
tym parlamencie bowiem nie mógł nic innego 
widzieć, jak  szczuplejszą Radę państwa, odrzu­
cił dalej i dla tego. że „legalnymi reprezentan­
tami krajów“ .są tylko sejmy.

Z Zagrzebia donoszą pod d. 8. bm.: „Z po­
wodu obiegającej w dziennikach pogłoski, jako ­
by reprezentanci miasta i powiatu Rieki (Fiurne) 
na odbytem w dniu 14. Im. posiedzeniu w yra­
zili gorące życzenie , aby Rieka bezpośrednio 
do korony węgierskiej przyłączoną została i 
aby jej reprezentacja w seji, ,e peszteńskiin u- 
d/.iał brała , mąią wnieść w sejmie zagrzebskim 
podpisaną przez 100 członkow sejmu rezolucję 
do protokułu tej treści, że sejm troistego króle­
stwa uważa powiat i miasto Riekę jako nieza­
przeczalną część integralną królestwa tego i w 
żaden sposób i ie dopuści, aby wspomniane mia­
sto i jego powiat do królestwa Węgierskiego 
były przyłączone, i aby stanęło do tego króle­
stwa w jakimkolwiek odmiennym stosunku niż 
ten. w jakim do Węgier królestwo troiste stoi 
lub stać będzie."

Do Pressy piszą z Zagrzeb ia , że zrobione 
przez fuzjonistów przedstawienie względem usu­
nięcia ze seimu ehorw ackiego asesorów bańskich, 
odniesie pomyślny rezultat. W kolach urzę­
dowych przeważyło bowiem przekonanie, że 
stosunek tabuli bańskiej do sejmu, od r. 1847 
znacznie się zmienił. Spodziewają się więc re­
skryptu królewskiego, który wspomnianym ase­
sorom odejmie miejsee i głos w sejmie, ale 
tylko tymczasowo, póki w drodze ustawodawczej 
sprawa załatwioną nie będzie.

Idók Tanuja otrzyma! z Wiednia ważne, ehoć 
wobee innych wiadomości wątpliwe doniesienia,. 
jakoby węgierscy mężowie stanu mieli skłonić
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rząd w Wiedniu, żeby uchwał sejmu węgierskie­
go nie przedkładano wszystkim i 7 niewęgier- 
skim sejmom, ale mającej się w Wiedniu ad hoc 
zebrać jednej reprezentacji wszystkich tych sej­
mów. Równie ma się przyjmować myśl delega- 
cyj co rok powoływanych do załatwienia spraw 
wspólnych.

Posłowie siedmiogrodzcy mają przybyć do 
Pesztu w początku lutego, posłowie chorwaccy 
w początku marca.

Sejm tryesteński przyjął d. 8. bm. wypra­
cowany przez komisję adres do tronu en bloc, i 
postanowił adres ten, podpisany przez wszystkich 
posłów, przesłać przez podestę i komisję, która 
adres układała, za pośrednictwem namiestnika 
do Wiednia.

Telegramy z Kołoszwaru donoszą, że na po­
siedzeniu sejmu siedmiogrodzkiego d. 9. bm. od­
bytem, odczytany został reskrypt cesarski w od­
powiedzi na adres, żądający unii Siedmiogrodu 
z Węgrami. Po odczytaniu reskryptu odroczono 
posiedzenia sejmu na czas nieograniczony.

Pester L lo yd  utrzymuje, że reskrypt powiada: 
Rewizja artykułu I. uchwalonej w Kołoszwarze 
w r. 1848 ustawy ma być dokonaną w sejmie 
peszteńskim; że w sejmie peszteńskim mają za­
siadać posłowie siedmiogrodzcy w liczbie 73 z 
dodatkiem 2 posłów z okręgu Nassod: że tych 
posłów siedmigrodzkich ma powołać gubernium 
siedmiogrodzkie, że regalistów ma powołać wę­
gierska kancelarja nadworna, i to tylko regali­
stów powołanych w r. 1848, tudzież że regaliści ab 
officio odpadają; że sejm siedmiogrodzki zosta­
nie odroczonym, póki sprawa unii w sejmie 
węgierskim załatwioną nie zostanie; wreszcie że 
do ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy, zostaje 
wszystko w Siedmiogrodzie in statu quo.

Peszteński Mag. Vilag uderzając naprojekta  
parlamentu centralnego proponuje, aby wspólne 
sprawy całej monarchii załatwiano za pośredni­
ctwem delegacyj, któreby zbierały się na prze­
mian co roku, to w Wiedniu, to w Peszcie. De­
legacje te składałyby się. w połowie z reprezen­
tantów sejmów niewęgierskich, a w połowie z 
posłów sejmów korony węgierskiej. Jakie spra­
wy uznanoby za wspólne, i które jako takie 
miałyby być przedmiotem obrad tych delegacyj, 
ma orzec sejm peszteński.

Comt. Oestr. Ztg. pisze : „Z okoliczności, że 
Austrja brała udział w zawarciu międzynarodo­
wej konwencji telegrafowej, podpisanej także 
przez pełnomocników tak zwanego „królestwa 
Włoskiego,“ wyprowadzały niektóre dzienniki 
wniosek faktycznego uznania tego państwa ze 
strony c. kr. rządu. Wniosek taki jest całkiem 
nieusprawiedliwiony. Także przy innych trans­
akcjach politycznych, w których brał udział 
rząd króla Wiktora Emanuela, jak  przy zawar­
ciu konwencji względem żeglugi na niższym Du­
naju, pomijała Austrja, by nie.stawić przeszkód 
zawarciu tak pożytecznych dla ogółu umów, for­
malne szkrupuły, jakie mogła obudzać tytulatu- 
ra rzeczonego monarchy. By jednakże takie po­
stępowanie nie zdawało się być przesądze­
niem stanowiska Ausfrji w tej mierze —  
składano zawsze w takich razach oświadczenie 
do protokołu tej treści, że z zawarcia odnośnej 
ugody nie można wnioskować o zmianie w po­
litycznych stosunkach mocarstw układających się 
między sobą. Takie zastrzeżenie nastąpiło też 
przy podpisaniu europejskiej konwencji telegra­
fowej."

Prusy. Z . C. utrzymuje, że ustępy mowy od 
tronu, którą król zagai posiedzenia sejmu ber­
lińskiego, zostały już zredagowane w pojedyn­
czych ministerstwach. „Podług wszelkich oznak — 
powiada ten dziennik — zdaje się, że mowa 
tronowa zatrzyma charakter ściśle przedmioto­
wy. Reprezentacja ludu zbierze się, w streszczo­
nym przeglądzie przedstawi się jej co się stało 
od czasu ostatniej kadencji, i jakich prac spo­
dziewa się po niej rząd dla poparcia pomyślno­
ści kraju. Tym sposobem uczyni rząd zadość 
swemu obowiązkowi wobec reprezentacji Indu, 
od której będzie zależeć potem, czy zechce korzy­
stać ze sposobności przyczynienia się do po­
myślności kraju."

Francja. Donoszą z Paryża dnia 6 b .m .: 
„Zdaje się niezawodnem, że odnośnie do Me­
ksyku coś się święci. U pew niają , że gabinety 
Washingtonu i Paryża już się ułożyły co do 
sprawy przyszłej konwencji. Francja wycofa 
swe wojska, a Stany Zjednoczone pozwolą mło­
demu cesarstwu jeden rok do skonsolidowa­
nia się. Stany Zjednoczone uznają j e , sko- 
oro się to powiedzie, w przeciwnym zaś ra ­
zie zastrzegają sobie zupełną wolność postępo­
wania, bez wmięszania się Francji. — Słychać, że 
między Paryżem i Londynem toczą się już ro­
kowania względem nowego traktatu wydawania 
zbrodniarzy, na szerszej podstawie jak  był da­
wniejszy.

W łochy. Niespodziewanie donoszą z Rzy­
mu, że br. Ricasoli bawił pięć dni w Rzymie. Nie 
miał on posłuchania u papieża, ale też jedy ­
nym celem jego wycieczki nie mogło być odwi- 
dzenie majętności, którą nabył u bram Rzymu i 
gdzie przyrządza pomieszkanie niewiadomo dla 
kogp. Do Gaz. Kol. piszą w tej sprawie z Rzy­
mu: „Mocno rozszerzyła się tu pogłoska, że Ri­
casoli przybył z poręki Lamarmory, raz aby wy­
jaśnić kardyn. Antonellemu znaczenie ostatniej 
zmiany ministerjalnej; powtóre chce on wpłynąć 
na to , aby w allokucji d. 8. b. m. papież nie 
wyraził się zbyt gorzko o rządzie florentyńskim 
(wiadomo,_ że papież dość ostro, choć nie wręcz 
wyraził się o Włoszech d. 1. stycznia; p. r.), a 
po trzecie ma spróbować, czyby się nie udało 
zawiązanie nanow0 rokowań z Rzymem po pp- 
Vegezzim i Boggio. — Ambasadzie francuzkiej 

rzydany teraz został młody książę Piombino, 
uzyn cesarza, z czego sobie wiele wróżą w ko­

łach włoskich Słychać t e ż , że Laraarmora nie 
z żądzy panowania pozostał w ministerjum, ale 
skłoniły go do tego wyższe względy, mianowi­
cie na handlowo-polityczne zbliżenie się ku Au- 
s t r j i , które zostałoby zupełnie narażone obję­
ciem steru przez stronnictwo lewicy."

Według la F rance , nie jest jeszcze wpra­

wdzie umówiona suma długu, którą Włochy ma­
ją  wziąć na siebie od Rzymu, ale sposób jest 
wynaleziony, a to tak, że po prostu, bez ukła­
dów, jeden dłużnik będzie za drugiego substy- 
tuowany u Rotszylda , który jest wierzycielem 
tak Włoch jak  Rzymu.

M oskwa. Czytamy w Gaz W ie d .: O mo­
skiewskich stosunkach finansowych wychodzą 
powoli na jaw wcale niepociesząjące szczegóły- 
Niedobór w dochodach w roku 1866 ma wyno­
sić 36 milionów rubli. Konieczność pożyczki 
spowodowała belgijską firmę Perent i Sebaker 
do projektu, który dla związku swego z cela­
mi przemysłowemi zdaje się liczyć na przyję­
cie u rządu. Rzeczona firma zamierza objąć bu­
dowę kolei żelaznej z Kurska na Kijów do 0- 
dessy w taki sposób, ażeby jej rząd za każde 
100 wiorst zbudowanych, wypłacił kwotę 85.00O 
rubli papierowych z kursem po 90. Wszelkie 
nadwyżki kosztów budowy miałby pokrywać 
rząd, wszelkie zaś oszczędzone kwoty przypa­
dłyby na rzecz przedsiębiorców budowy. Tak 
przebywający od dłuższego czasu w Petersbur­
gu bankier Oppenheim, jakoteż br. Frankel z 
Warszawy ubiegają się o koncesję na budowę 
kolei z Odessy do Czerniowiec. Br. Fraukel, któ­
remu nie powiodło się utworzenie krajowego in­
stytutu kredytowego, dla braku uczestników za 
granicą, stara się teraz o to, ażeby mu pozwo­
lono wszystkie istniejące w Petersburgu insty­
tuty kredytowe zlać na wzór francuzkiego Cre­
dit foncier w jeden, by tym sposobem zjednać 
kredyt krajowi. Przy tej sposobności ma ukaz 
cesarski włożyć na wszystkie zakłady dobro 
czynne obowiązek, ażeby ofiarowały swoje fun­
dusze do dyspozycji dla celów tego przedsię­
biorstwa. t

Ziemie Polsk ie. Milutyn wrócił nazad do 
Petersburga, zabawiwszy tylko kilka tygodni w 
Warszawie. Po świętach ruskich ma przybyć 
znowu do Kongresówki. Dzień. Warsz. wykazuje, 
że ze 475 katedr na uniwersytetach moskiewskich 
(nie wliczając tu warszawskiej szkoły głównej) 

jest 248 nieobsadzonycb. Okoliczność ta dowo­
dzi, jak  słabe są siły intelektualne Moskwy, jak 
niemożliwem moskwicenie ziem polskich środ­
kami moralncmi. Dla tego też używa rząd mo­
skiewski siły fizycznej do wytępiania żywiołu pol­
skiego, i ten rodzaj moskwicenia pomyślniejsze 
dla niego wydaje owoce. Obok wspomnionych 
dawniej ukazów, mocą których nie wolno Pola­
kom na Litwie i na Rusi nabywać dóbr ziem­
skich, tudzież mocą których obwinieni o udział 
w ostatniem powstaniu, zmuszeni są dobra swoje 
sprzedawać, wyszedł także, jak  utrzymuje Ostsee 
Ztg. ukaz względem kolonizowania ziem Zabra­
nych. Brzmienie tego ukazu nie jest jeszcze zna­
ne; zmierza on jednak, jak  donoszą, do tego, a- 
by z głębi Moskwy sprowadzać masami koloni­
stów, i osadzać ich w tych prowincjach, przesie­
dlając masarni w głąb Moskwy dotychczasową 
niezmoskwiconą jeszcze ludność ziem Ruskich i 
Litwy Pogłoski o wprowadzić się mającym no 
wym podziale Kongresówki obiegają znowu. 0- 
stateczne w tej mierze postanowienie carskie 
ma przywieźć ze sobą Milutyn za swym powro­
tem do Warszawy. Ukaz carski o zaborze ma­
jątków, należących do duchowieństwa katolickie­
go w Kongresówce, o którym wczoraj wspo­
mnieliśmy, podamy jutro w całości.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 9. stycznia.

A Już daw no , mianowicie od czasu jak 
przebąkiwano o zbliżeniu się Austrji d o  Włoch 
i Francji, rozchodziły się wieści o amnestji dla 
mieszkańców Wenecji, czyli w e d ł u g  urzędowej 
nomenklatury, Lombard/.ko - weneckiego króle­
stwa.

Jednak wszystkie pogłoski odnosiły się do 
zwykłego aktu łaski za przestępstwa polityczne, 
co najwięcej obejmującego następstwa prawne. 
Od niejakiego czasu pogłoski były przycichły. 
Jak zaś dzienniki wiedeńskie, nawet te, które 
obrabiały z upodobaniem pole dyplomatyczne, 
jak  Ostdeutsche Post, były niedokładnie w tej rze­
czy poinformowane, dowodzi wczorajszy prze­
gląd polityczny tego dzienuika, w którym do­
słownie powiada: „O amnestji w Wenecji zno­
wu przycichło". Tymczasem jednocześnie ogło­
szony został w Wiedeńskiej Gazecie akt łaski dla 
Wenecji.

Przypatrując się bliżej temu przedmiotowi, 
niezaprzeczenie widzieć się daje wpływ polityki 
zewnętrznej na stosunki Austrji.

Zdaje mi się, że faktów analogicznych w 
historji nie wiele znaleźć można, bo nawet akt 
łaski, a raczej uniewinnienia, jaki był konse­
kwencją oderwania się kolonij angielskich w 
Ameryce od Anglii, nie da się postawić na ró­
wni z tym objawem woli Najwyższej.

Ci poddani austrjaecy, którzy po wojnie r. 
1859 wyemigrowali, wszyscy, bez wyjątku, _ o- 
siedli nie za granicą, ale w kraju sąsiednim, 
który jest tak samo włoskim, jak posiadłość au- 
strjacka, i tam po większej części poprzyjmy- 
wali posady czy w wojsku, czy w urzędach, 
czy też w zawodach prywatnych — owoż tedy 
ci wszyscy nie tylko że całkiem uniewinnieni, 
ale ich obecne położenie w sposób legalny po- 
szanowanem zostało. Mają zupełną wolę i wol­
ność rozporządzenia swem mieniem, administro­
wania swych posiadłości czy pośrednio, _ czy 
bezpośrednio. Słowem, wszyscy, którzy się z 
Włoch austrjackich udali do obozu przeciwnego 
i tam się rozgościli, postawieni na równi z mie­
szkańcami inych krajów europejskich, z któremi 
Austrja pozostaje w przyjaźni.

Ktoby jeszcze dziś chciał wątpić o zmianie 
polityki austrjackiej i nie wiedział z doświadcze­
nia, że zrobiwszy pierwszy krok, cofnąć się nie 
podobna , tenby był bardzo krótkowidzącym ; mo­
żna być prawie pewnym, że dwory północne 
już odtąd na Austrję liczyć nie będą , mianowi 
cie na jej odosobnienie na zewnątrz.

Byle Austrja potrafiła urządzić się wewnątrz

organicznie przez zaspokojenie potrzeb wszy­
stkich mieszkańców, może dziś stanąć silniej, 
niż kiedykolwiek wprzódy.

Jutro sic zbierze sejm węgierski. Słychać, że 
najprzód przedłożonym będzie sejmowi postano­
wienie monarsze, dotyczące zwołania siedmio­
grodzkich posłów do Pesztu.

Ważne będą dyskusje nad adresem; już pod­
czas tych rozpraw partje odcieniowywać się 
zaczną w yraziściej, i można będzie się lepiej 
orientować nad możliw ością i warunkami tran- 
zakcji.

Artykuł Wanderera zwrócił tu bardzo uwagę 
w którym powiedziano, że Węgry jak z natury 
rzeczy wypływa, będą skąpiły z ustępstwami, i 
dopiero wtedy się skłaniać mogą do szerszych 
koncesyj, gdy te, które zrobią, okażą się niedo­
statecznemu Naturalnie, że tu mowa o prawach, 
które istnieją de jurę, i o uszczupleniu tychże na 
rzecz jedności państwa.

Wczoraj przybyła i przypuszczoną była de- 
putacja z Węgier, z prymasem na czele, do au- 
djencji. Cel wiadomy, tj. zaproszenie N. Pani do 
odwidzenia Węgier. Prymas przemawiał; N. Pani 
odpowiedziała p o  w ę g i e r s k u ,  że spodziewa się 
iż będzie mogła przybyć do Węgier wraz z N. 
Panem. PoCzem deputacja była zaproszoną na 
obiad u dworu.

W tutejszym sejmie niższo austr. uparli się 
centraliści, aby koniecznie wybierać posła do 
tajchsratu in partibus. Namiestnik dla formy 
oponował, ale zresztą nie wielką przywiązywał 
wagę do tego aktu dyletanckiego.

Florencja d. 6. stycznia.
(AJO ) P. Mordini, wybrany w Palermo po­

słem do parlamentu włoskiego, ogłosił temi dnia­
mi list do swych sycylijskich wyborców. Mordini 
stoi tuż obok Crispiego. Koło obu gromadzi się 
cała opozycja, uważając ich za najzdolniejszych 
i zarazem za najwięcej poświęcających się przy- 
wódzców. Przed rokiem 1860 należeli ci mężo­
wie do gorliwych zwolenników Mazziniego, gdyż 
tryumwir żądał dawniej jedynie wolności całe­
go narodu, a nie myślał tak jak  dziś o jakiejś 
formie rządu ludowej, która w mało wykształ­
conych i zarazem mało szlachetnych Włoszech 
jeszczeby się ostać nie mogła. Mazzini zmienił 
swój polityczny kierunek, zaczął machinować 
przeciw królestwu. Niezwłocznie usunął się od 
niego Crispi. Dowiedzieliśmy się o tern z listu, 
napisanego przez Crispiego jeszcze w roku ze­
szłym. Mordini nie mówił nic, i dopiero teraz 
jesteśmy pewni, że i ten ostatni przyjaciel Maz­
ziniego, wyrzekł się konspiracji. W liście do 
wyborców mówi Mordini, że z owymi kilkoma 
kolegami, którzy siedzą na najskrajniejszej le­
wicy, nic nie ma wspólnego. Oświadcza, że 
króla wspierać jest obowiązkiem każdego czło­
wieka, szczerze kochającego swą ojczyznę. W 
końcu dodaje, że jedynie mężowie, stojący dziś u 
steru rządu, nie odpowiadają trudnemu p o ł o ż ę  
niu, że zatem wszelkie siły powinny być do te­
go skierowane, aby obaliwszy stary system ad­
ministracyjny, można coś lepszego i zarazem 
trwalszego zbudować.

List Mordiniego wywołał gorącą polemikę 
pomiędzy dziennikami opozycyjnemi a konsorte- 
rją. Dla czego ? Konsorterja widzi, że podo­
bne wystąpienie naczelnika opozycji, zmniejszy 
jej siły, powiększając równocześnie zastęp le­
wicy. Wszyscy ci, którzy dotychczas nie nale­
żąc do konsorterji, nie wiedzieli do jakiegoby 
się przerzucić obozu , gotowi połączyć się ze 
strounictwem Crispi-Mordiniego. Nie przypu­
szczamy, aby centrum lewicy, t. j. llattazzyści, 
mogło się zbratać z p. Mordinim, bo pomiędzy 
temi dwoma obozami stoją wielkie idey na za­
wadzie — ale zawsze jakaś część przyłączy się 
do przywódzców opozycji. Czy im się uda ze­
brać tylu, iżby dójść aż do większości, do bez­
względnej przewagi w parlamencie, to jeszcze 
nie wiadomo; ale że na każdy sposób coś, że 
tak powiem, utargują, coś zyskają, to więcej jak 
pewna.

Chciałbym wam dziś pisać wiele, ho dni 
moje we Florencji policzone, i niezadługo po­
witam was z dawnej Cezarów a teraźniejszej 
papiezkiej siedziby —_ lecz Bogiem a prawdą, 
nie ma nic nowego. Parlament zamknięty, nowe 
ministerjum się urządza, bezład po biórach nie 
do opisania. Jakiś dziwny chaos, jakaś  niby a- 
patja! Ależ bo i niedziw; ileż to gabinetów zmie­
niło się w ostatnich 5 latach ?

Możeście ciekawi jakie u nas powietrze ? 
Otóż nie mieliśmy jeszcze ani jednego mrozu, 
a do 4. godziny wieczorem siedzi się przy odem- 
kniętem oknie. Cudne powietrze — ciepłe słoń­
ce, tylko serca z im ne,jak  ten marmur kararyj; 
ski, z którego Michał Anioł wykuł Dawida i 
kazał mu stać u bramy starego pałaeu (Palazzo 
Yecchio).

Na zakończenie muszę coś wspomnieć o T e ­
ofilu Lenartowiczu, którego prace i życie więcej 
Polaków obchodzić powinny niż parlament wło­
ski lub listy Mordiniego. Nasz ukochany śpie­
wak mazowiecki zabiera się teraz do wydania 
bardzo wielu utworów. Jeżeli układ przyjdzie 
do skutku, parę tomów pojawi się niebawem 
nakładem Żupańskiego w Poznaniu. Ile tam cu­
dnych odczytacie piosenek — ile wielkich utwo­
rów, jak  n. p. „Zygmunt", ile dowcipnych i za­
razem ludowych szkiców, jak n. p. „Grajki wę­
drowne", ile wreszcie tęsknych i żałośnyeh zwro­
tek, jak  „Grobarz"! Naszą dawną Polskę znaj­
dziecie żywo odmalowaną — a kto brał czynny 
udział w ostatniem powstaniu, ten ujrzy się w 
niejednej bitwie, nie przy jednem ognisku. Teo­
fil nie należał do rucnu, bo zdrowie jego wątłe, 
ale sercem Polaka i wyobraźnią wieszcza prze­
czuł jak  być mogło — i wiernie opisał.

Prócz tego nasz kochany poeta zaczął się 
od niejakiego czasu zajmować rzeźbiarstwem. 
Jego odlewy z g ip su , chociaż drobiazgowe i 
więcej robione dla własnej przyjemności, aniżeli 
dla artystów, wyszczególniają się ową fantazją 
artystyezną, bez której nie jeden malarz lub 
rzeźbiarz jest czczym robotnikiem, a nie arty- 
stą-poetą. Wkrótce nadeszle on Chrystusa na

krzyżu do kościoła Marjąckiego w Krakowie — 
wypalonego z ziemi. Śpiewa , tęskni za swą 
ojczyzną— a dla siebie nic nie bierze od świa­
ta — wszystkiego się wyrzekł. Cześć m u !

K r o n i k a .
— P o s ie d z e n ie  i t a d y  m ie js k ie j  odbędzie  się  dz i­

siaj dnia  11. s tycznia  br. o godziuie  6tej w ieczorem  w 
sali ra tuszowej.  Na p o rząd k u  dz iennym w szy s tk ie  
sp raw y  zalegle z osta tn iego  zw yczajnego  posiedzenia ,  
tudzież :

1. P ro śb y  stow arzyszeń  i zak ładów  dobroczynnych  
o subwencje  w drwach opa low ych  ; sp raw ozd .  radny  p. 
A dam sk i .

2. Dostarczenie  mioteł i świec ło jow ych  na  ro k  
1866; sp raw ozd .  radny  p. P rugar .

3. Nadanie opróżn ionego  miejsca w szko le  ogrodni­
ków  ; sp raw ozd .  radny  p. d r .  Orzechowicz.

4. P ro śb a  E w y  l lewalsk ie j  w dow y po g ro b a rzu  o 
z a o p a t r z e n ie ; sprawozd. rad n y  p. dr. Pfeiffer.

5. P ro śb a  leśniczego Józefa  P ro h a sk i  o e m e r y tu r ę ;  
sp raw ozd .  radny  p.  D ym et.

6. P ro śb a  dr. H ipolita  A rm a ty sa  o po ruczen ie  o p ie ­
ki lekarsk ie j  nad in s ty tu tem  ka lek  św. Ł azarza  — b ez ­
p ła tn ie .

— U r z ę d n i c y  n a  p r o w in c j i  stali  3ię od  pew nego  
c ia su  p racow itszym i,  i za ła tw ia ją  sp ra w y  predzej  niż 
d o tąd  zwykle  bywało .  Je d e n  z k o re sp o n d en tó w  n a s iy ch  
z prowincji  op isu je  nam rozm ow ę k i lku  wieśn iaków , 
z której się  pokazu je ,  co lud o tej  zmianie są d z i :  „ T e ­
per  spraw u w becy rk u  r o b y ty ,  aż lubo. Persze  p osy łan  
oden do drulioho, od A nasza  do Kaifasza, a  t e p e r  p ry j -  
dy do perszoho  l ipszoho, to t ia  u c hopy t  za rukaw  i wże 
nepusty t,  aż sp ra w u  z roby t .  A czomu to t a k * — Na to 
od p o w iad a  wójt  z pewnej w io sk i :  — T om u,  że na o- 
s tan k u ,  to  je  do 1, maja, chocze oden a d ruhym  c h o t ’ 
szczo k o lw iek  na  doroiui z arobyty .  Naj i zarobyt ,  by 
wże raz ta ja  l ipsza  dola n a s t a ł a ! K o to ry j  bude retelnyj,  
toho wożmom potom  na p y sa ra .

— W  G w i a z d c e  C i c a z y f t s k i e j  czy tam y ważną 
wiadomość o s tanie  ję z k a  w y k ła d o w eg o  na S z ląsk u .  
„W iad o m o ,  że w dz iekanac ie  ka rw ińsk im  ucza w sz k o ­
łach k a to l ick ich  po c z e s k u ,  w y ją w sz y  szko łę  s ta n is ło -  
w s k ą , g ro d z isk ą  i c ie r l i c k ą ,  gdz ie  gm iny za po lsk im  
jęz y k iem  sic  o św iad czy ły .  N apom ykam  to ,  aby ob ja ­
śnić rzecz,  o k tó rej  pisać  chcę. W o lbrachcickie j szkole,  
choć dzieci m ów ią  ty lk o  po p o l s k u , uczą także  po cze­

sku .  T u  podnoszę  jed n ak  fakt  szczególny. P rz y  sp o ­
sobności  polecił  JM k s .  dz iekan m ieszkający  w po lsk ie j  
Ostrawie nauczycielowi,  aby godz iny  w ty g o d n iu ,  p rze ­
znaczone d la  n iem czyzny, obrócono raczej dla p o lsk ie ­
go j ę z y k a .  J e s t  to ważny  w ypadek .  Albowiem  w n ie ­
k tó ry ch  szkołach nadzwyczaj  niemczono , z czego j e ­
d n a k  żadnego  po ży tk u  dla ludzi nie było.  W n iektórych 
szko łach  spos trzeg łem  p rzy  egzam in ie  , że ju ż  małym 
dzieciom , nie um ie jącym  czytać  w k s iążk ach  n a ro d o ­
wych, dawano fible n i e m ie c k ie , n aw et  ka tech izm  n ie ­
miecki w c iskano  do g łow y.  Nie d z iw ,  że tak i  ch łopak
Wyrósłszy, nip pnglśjfła za  icaiijźk# , 4xr-nit? ZTiSHUllCOWał
w treści zrozumiałej  , pożytecznej.  Inaczej w y g lą d a  li­
czeń, k tó reg o  ćwiczono w ks iążkach  na rodow ych ,  i k tó ­
remu podczas św ią t  dano czy tać  z b ib lio tek i  szkolnej 
p o w ias tk i  użyteczne. T a k i  będzie  i nadal szu k a ł  k s ią ­
ż ek  poucza jących.  Mój B o ż e , ileż nie niemczono za 
rządów centralizacji  i b iu r o k r a c j i ! B ył to sys tem  o g łu ­
p ian ia ,  j a k  jeden red ak to r  n a p i s a ł ,  za co do k ozy  go 
w ra ż o n o ;  a gdzież ci N iem cy ?  C hłop  niemczy gdy  s o .  
bie podp i je .  O wiele by łoby  lep ie j ,  g d y b y  w szkołach 
uczono geogralii ,  h is to r ji  naturalnej i powszechnej ,  fizy­
k i ;  p rz y  czem o g ro d n ic tw a ,  ro ln ic tw a ,  pszczeln ic twa i 
jedw abn ic tw a  także  nie t rzebaby  zan iedbać ,  a  jak iż b y  
to lud nasz by ł  z c z a s e m ! Ofiarowałby czas oświacie  i 
dobry  b y t  p o d n ió s łb y  się  , a nie toczy łby  się  , j a k  to 
teraz widać, koło  cielca A ronow ego ."

—  ( A .  I V . )  Towarzystwo polskie wzajemnej
p o m o c y  w  G a t a c u .  T ow arzys tw o  nasze pos iada  dość 
szczupły kap ita lik ,  a że zadaniem  i in teresem  j e s t  k a ­
żdego T o w arzy s tw a ,  m ającego  swój fundusz, dok ładać  
wszelkich Starań do pow ięk szan ia  j eg o ,  więc i my w 
rozm aity  sposób  s ta ram y  się pomnażać nasz k ap i ta l ik .  
Gdy zaś fundusz nasz zanadto  j e s t  mały.jby można było 
zrobić nim jak ik o lw ie k  kom ercy jny  obrót,  zatem  p o ­
mnażamy go opoda tk o w an iem  swych członków, m ających  
p osady  i p o b iera jących  plącę, lub też mających jak i  
kolw iek inny dochód, dalej zbieraniem od zam ieszka­
łych w Oalacu rodaków  dobrow olnych  sk ła d ek  i n a re ­
szcie wypożyczaniem  części k ap ita łu  na  procen ta .

W przec iągu  n iespełna lii miesięcy, t j .  od dnia  17. 
marca 1865 r .,  od czasu zaw iązan ia  się  naszego  T o w a ­
rzystw a,  wielu naszych rodaków, j a k  należących do za­
w iązku  naszego, ta k  też i obcych, p rzyby łych  z różnych 
stron  o trzym yw ało  odpow iednią  pom oc przez udzielanie 
im pożyczki,  pod  warunkiem  zwrotu z p r o c e n te m ; n ie ­
k tó rzy  jed n a k  pom im o upłyn ionego  term inu zawiedli  
nasze  zaufanie, a jeżel i  po ninie jszej odezw ie  nie 
poczują  się  w obowiązku  oddania  pożyczonych  p i e n i ę ­
dzy, w tak im  razie n ierzete lność  ich względem  s to w a ­
rzyszonych podaną  będzie  pod sąd  publiczny z w y szc ze ­
gólnieniem nazwisk .

Że zaś dnia 17. marca br. kończy  się ro k  e g z y s to ­
wania  naszego  T o w arzy s tw a ,  a więc obowiązani j e s te ­
śmy przed tym  terminem załatwić  wszelkie  rachunki 
k a sy  T o w arzy s tw a  naszego, i zdać sprawozdanie  przed 
s towarzyszonem i, dla tych  więc powodów upom in am y  
jeszcze  raz szanownych naszych d łużników, gdz ieby  
się  obecnie nie znajdywali ,  o rych ły  zw ro t  p ie n ię d z y ,  
mając na względzie, że nierzete lność  d łużników j e s t  
p rzeszkodą  w dalszem p ro c en to w a n iu  naszeg o  k a p i ­
tału.

— V i a  P o la c c a .  W Palerm o na  wyspie Sycylii  b a ­
wi k i lku  naszych tu łaezów ; wszyscy z nich za rab ia ją  
na  u trzym an ie  ja k  m ogą, częścią  po biurach, częścią  
dawaniem lekcyj,  j e d e n .z n i c h  uczęszcza zarazem  na u- 
niwersytet,  inni k sz ta łcą  się  również dalej  w sw oich  
zawodach, j a k  m ogą.  Pom im o wsparc ia  ze s t ro n y  k o ­
mite tu  miejscowego, k tó reg o  da tk u  jed n a k  nie chcą n a d ­
używać, b ieda  w szys tk im  doskw iera ,  zwłaszcza  a b ra k u  
ubrania.

Jed en  z wychodźców, B., k tó ry  tam świeżo p rz y ­
był z Neapoln,  z b rak u  po rządniejszego  ubran ia  da ł  so ­
bie z obozowego p łaszcza  zrobić  czamarę i konfedera -  
tk ę .  Strój ten nowy tak  się  Sycylijezykom  podoba ł,  iż
go sobie z r ą k  do rąk  wyryw ano ,  śc iskano, całowano, 
gd z iek o lw iek  się  pokaza ł.

W szyscy  wychodźcy w  Palerm ie  będą  m ieszkać  —
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la.

.a — razem  w nowej części miasta,  a 
icli p ro śb ę  nazwało  tę  u l i c ę : Via Po-

 j s k i ,  k tó ry  przez  j a k i ś  czas zajm ował s ię
ar tys tycznem  k ierow nic tw em  tea t ru  polsk iego  w K ra ­
k ow ie ,  objechał  n ap o w ró t  do W arszawy. Hrabia  Adam 
S k o ru p k a  odwdzięczając  mu z a  gorl iw ą  pracę ,  ofiarował 
mu p rzy  pożegnaniu  srebrny puhar.

_  S k u tk i z n iż e n ia  o p ła t y  l is t o w e j  są  widoczne, 
urzędnicy' nie m o g ą  podołać  l ic ib ie  l i s tó w ,  odby t  na 
znaczki l is towe 5-centowe j e s t  w ielki.  Presse donosi,  iż 
na głównej poczc ie  w V. iedniu  od  1. styczc .a  o l ia j j i  
l is tów w i jee j ,  niż d o t ą d , odchodzi  dziennie na  p r o ­
wincję .

— N ie  p r a k ty k o w a n y  w y p a d e k  , k t ó r e j  . do tąd  
n ic  by ło  p rzykładu ,  w y d a rzy ł  się  w tych  czasacii n*. iii- 
szpańsko-północnej  ko le i .  S k o ro  się  p o c iąg  zjawił na  
g ran icy  francuzkiej,  z a io k w es t ro w a ł  sąd  na żądauii n ie ­
zaspokojonych  fabrykan tów  cały p oc iąg  z 0 w ag o n am i 
wraz z lokom otyw ą .

_  W D i o h ,.b y c z y  d. 5. hm. w nocy wybuch ł  p o ­
ż a r  w fabryce świec parafinowych ;i mmlii onał’ jed en  z 
budynków, przeznaczonych na sk ład  lnaterjafów i przy 
rządów fabrycznych. S z k o d a  wynosi  2.000 złr ,

— (A. Ł .)  B r ie ż a n y  7. s tyczn ia  1866. i Kary cielesne. 
Język wykładowy.) Zbyt  wiele  jeszcze  mamy zwolenników 
k a r  c ielesnych, k tó rym  jeże l i  p rzy k ład  innych k ra jó w  
p rzy toczym y, odpow iadają ,  że u nas  bez teg o  obejść 
sic nie może. > u nas są  ludzie, k tó rzy  prze'noszą 
śmierć nad c h ło s ty .d o w o d z i  fakt n a s tęp u jąc y  : .

W nocy dnia 7. b. m. zastrzeli ł  się w Brzeżanach 
żołnierz K rzyżanow sk i  z t eg o  p ow odu ,  że g roz i ła  mu 
kara  cielesna za to, iż na  czatach zadrzem al.  Mniemam, 
że pojedynczy podobny  w ypadek  dosta teczn ie  p o tęp ia  
używanie  k a r  cielesnych, bo jak ż eż  p rzew idzieć  można 
k iedy  jej używać, a  k ied y  uie ? Zadaniem  sędziego  nie 
j e s t  mścić się  na z łoczyńcy, lecz uczynić go  ty lk o  n ie­
szkodl iw ym  i nauczyć lepszego  postępow ania .  J a k ą ż  
n au k a  może być ch łos ta  i Uznano p ow szechn ie ,  że ona 
najbardziej człowieka  poniża. Ja k ż e  można cz łow ieka ,  
co sie przez złe postępow an ie  sam poniża, jeszcze bar 
dziej poniżać ?  Lecz pow iadają ,  że ból ods trasza .  C o d o  
t eg o  należy pam ię tać ,  że c ierp liwość u ludzi j e s t  r o z ­
maita. i lu s z k u ły  czyli m ięsce przez naprężenie  s ta ją  
sie  mniej drażliwe, przez  ćwiczenie w n ap ręż an iu  m o ­
żna je  doprowadzić  eto tego ,  że s t a ją  się  p raw ie  nic- 
czułemi. i ' ' . t e r n  p rzy czy n a ,  żc n iek tó rzy  se tk i  i tysiące  
pa łek  w y trz jm s ją  a  drudzy k i lkudz ies ięc iu  bez n a jw ię k ­
szej męczarni znieść nic m ogą.

Najbardziej zas tanaw iać  musi , żc nawet w szkołach,  
a mianowicie i w średnich d o tąd  k a ry  cielesne nie są 
Zabronione. Ji chociaż po p a n ac h  profesorach oczeki-  
waćby w ypaaa ło ,  że ich nie używają ,  to przecież  tak  
nie jes t.

Ponieważ w innych krajach- k o ronnych  k a ry  c ie le­
sne już  p raw ie  wyszły  z używania ,  by łoby  zadaniem 
Sejmu ga licy jsk iego  powziąć  w tej mierze uchwałę ,  a 
poseł,  k tó ryby  ten wniosek  przep row adz ił ,  z jednałby  
Bobie podobną  zas ługę  j a k  lord  W ilberforce  w sprawie  
niewolniczej.  Możnaby przec iw  s taw ien iu  podobnego  
wniosku  zarzucić, że sp raw a  ta  łączy  się z re form ą 
więzień, z re form ą sakół,  żeby więc tam  Ją  odesłać,  
zwłaszcza, g d y  j e s t  już  6J wniosków po s taw io n y ch .  Na 
to o dpowiadam , że h is to r ja  ciał p raw odaw czych  poucza ,  
iż działalność ich by ła  zawsze na jsku teczn iejszą  przy 
Uchwałach kwesty j  zasadniczych .  Podobnież  j a k  ani a- 
kademie.  ani T o w a rz y s tw a  naukowe nie u łożą  ani epo­
pei, an j dramatu,  ani s łow nika  nawet,  tak  sam o niefor-  
tunuie  sie wiodło, i lekroć  c ia ła  p raw o d aw cze  uk łada ły  
konsty tucje ,  k o d ek sa  i t. d. Pospo lic ie  nie miały czasu  
dokończyć  dzieła, a jeże l i  wy dali  dziecię, to nie d łu g o ­
wieczne. P rzeciw nie  zdarzało  się  częs to  w se jmach, że 
Wniosek pujedyńczy, p o s taw io n y  przez  j e d n e g o  z d e p u ­
towanych,  ważne na losy ca łego  k ra ju  miał wpływy. 
Z daw ałoby  mi s ię  przeto ,  że daleko większej d o n io ­
słości dla k ra ju  n aszego  byłoby przep row adzen ie  sp ie ­
szne np. wniosku  względem  jęz y k a  k ra jo w e g o  w Szko­
tach, niżeli  poruezenie  k om is j i  w y pracow an ia  sy s te ­
mu nauko w eg o .  W y p rac o w a ć  plan e d ukacy jny  i ocenić 
go, b y ło b y  może prędzej  zadaniem T o w a rz y s tw a  n a u k o ­
wego i dzienników, niżeli se jmu. Przec iw nie  — nie p o ­
t rzeba  do tego  głębokie j  nauki,  ażeby ro zs trzy g n ąć  to 
p ros te  p y tan ie :  Czy nauka  w szkole  udz ie lana  być
powinna  w ję z y k u  zrozum ia łym, czy n iez ro zu m ia ły m ?  
a n a s t ę p n i e : czy j e ż y k  n iem iec k 1 j e s t  z rozum ia łym  dla 
naszych d z iec i?  czy język po lsb i  j e s t  dla  dzieci w 
Galicji n iez ro zu m ia ły m T Z daw ałoby  się , że u s taw a  p o ­
dobna, dotycząca śc iśle  prowincji  jednej ,  m og łaby  o- 
t rzym ać  w kró tce  n a j . ry ższą  sankcję,  z drug iej  zaś

s t ro n y  pam ię tać  należy, że jeże l i  p asm o  życia  p a r la ­
mentu n aszego  przed  pow zięc iem  tej uchw ały  przec ię-  
tem zostanie,  szko ły  nasze b ę d ą  i nadal  bardziej  p r z y ­
tłumiać niż rozwijać  zdolności  m łodzieży.

— (Y ) 'L R e ia t j n a .  W dzień wilii  B ożego  narodze­
nia odbyła  *ię u nas p ięk n a  cerem onia  pośw ięcen ia  k a ­
pliczki a la  chrześcjan r z .  k a t .  ob rządku .  Z budow aną  i 
urządzoną  ona zos ta ła  jed y n ie  z dobrow olnych  s k ł a d e k  
ubogich  mieszczan i u rzędn ików  m ie jscow ych .  1 t ru -  
dnoż bo to było dłużej uczęszczać  do miejscowej c e r ­
kwi , gdz ie  ks iądz  p o d d z ie k an  najnieckętniej  udzielał 
pozw olen ia  odpraw ian ia  m szy św ię te j  łac ińskie j ,  k o m u ­
n iku jąc  po  dziś dzień jeszcze ,  mimo zakazu  Najprze- 
wielcbniejszego a rc y p a s te rz a ,  swoich  parafian s to jąco , 
co dla rz. ka t.  chrześcjan  widocznem znieważeniem  w ia ­
ry  i zwyczajów, a zgorszen iem  ciem nego ludu być się 
zdawało: dla t eg o  g o rą co  zap ragnęl i  osobnego k o śc ió ł ­
ka ,  a Bóg  wszechm ocny  d o p o m ó g ł  wierzącym , i zb u ­
dow ał  d la  siebie dom  ubogi,  ale czysty ,  j a k  czyste  są  
se rca  ofiary n iosących .  P rz y  pośw ięcen iu  tej kap liczk i  
nie raczy ł  n a w e t  k s iądz  poddziekan  przybyć  na w ezw a­
nie proboszcza  łae ińsk iego  dla asystencji ,  w ym aw iając  
się  dniem św ią tecznym , j a k  g d y b y  w dniu św ią tecznym  
lud rusk i  równie  z po lsk im , V je ż e l i  ta k  wedle różn icy  
obrządku  zwać go wolno) , '  nie m ó g ł  w jed n em  i t em 
sam em  m iasteczku  p rzy  ta k  rzadkiej i wielkiej u ro c z y ­
stośc i  chwalić razem jed n e g o  B o g a .  Lecz na  dowód, że 
nie cały k le r  ru sk i  podobnych  ma p rzedstaw icie li  chrze- 
ścjańskiej miłośc i ,  udow odn i ł  p rzyby ły  na tę u ro c z y ­
s tość  by ły  kanclerz  m etropo l i ta lny ,  W ie leb n y  g r .  ka t.  
k s iądz  p roboszcz  W ie l ic z k o w s k i , k tó ry  z godnośc ią  
kap ła ń sk ą  podzielał  t ru d  i p racę  przy  dopełnieniu  tego 
obrzędu, a w pięknej  j irzemowie do obecnego ludu, w y ­
kaza ł  ja sno ,  żeśm y dz iećm i j ed n eg o  ojca  i braćmi m ię ­
dzy sobą .

Kończąc  tę  k o re sp o n d e n c ję ,  donoszę wam z tych 
k a rp ack ich  okolic ,  że g łód  i nędza  co raz więcej się 
rozszerza,  zarobku  nigdzie  niema, a o czek iw an a  z a p o ­
m oga, o której tu ta j  lud dziwne wersje  plecie, choć sic  
i dostan ie ,  p rzem inie  i u lo tn i się  z dym em  zapa lone j  
lulki, a g d y  przyjdz ie  t a k o w ą  zwrócić,  i to ta k  w k r ó ­
tk im  czasie,  to nas tąp i  o k ropn ie jsza  nędza,  i nirinaczc.j 
da  się  to uskutecznić ,  j a k  ty lko ,  gdy gm iny sol idarnie  
zobow iążą  się za w szys tk ich  po jedynczych  cz łonków  
gm iny zwracać.  Najpewnie jszą  i najskuteczniejszą  p o ­
m ocą  dla naszego ludu w tyeli s tronach ,  by łoby  n a s t r ę ­
czenie zarobku ,  a  to przez budow an ie  d ró g  i innych  p u ­
blicznych robót,  ji ko rzyść  z tego  w y n ikn ie  podwójna , 
bo lud nie spuści się  na darem szczyznę  i nic z len i­
wieje, p o tem  handel s ię  rozsze rzy .  P o c h o d z ą  nas t u ­
taj na jnow sze  w ia d o m o ś c i , że na w ęg iersk ie j  g ra n ic y  
psu ją  m osty  i d ro g i  n a u m y ś ln ie ,  ażeby  z tam tąd z b o ż a  
nie w) wożono, bo sam i g ło d u  się  obaw iają .

Ostatnie wiadomości.
Gen. Corr. zaprzecza doniesieniom, jakoby 

między rządem austrjackim a moskiewskim, z 
powodu zniesienia wizy paszportów po stronie 
austrjackiej, miały nastąpić jakieś układy. Do­
niesienie to niema już z tej przyczyny należytej 
podstawy, ile że układ, zawarty między Austrją 
a Moskwą w roku 1815, i dopełniony w roku 
1822, jest dotąd obowiązującym.

O sprawie rzymskiej piszą do N e m fr . Prenser 
Myśl zbiorowego zagwarantowania obecnego 
składu państwajj”Kościelnego przez mocarstwa 
katolickie, zaproponowana przez Antonellego 
posłowi francuzkiemu Sartiges, robi co raz więk­
sze postępy. W przedmiocie tym toczyły się już 
narady w Paryżu, z czego się pokazuje, iż ce­
sarz Francuzów tę myśl popiera, jednak  stara 
się zarazem o to, aby i Wiktor Emanuel wziął 
udział w tej gwarancji, ale w tein właśnie leży 
największa trudność. Król portugalski oświad 
czył się zajjtem bardzo stanowczo. O Austrji są 
dzą. iż w tej sprawie pójdzie za Francja.

Z Turynu piszą-. Ogłoszenia, rozlepione po 
rogach ulic, zwiacają uwagę publiczności na to, 
że wprowadzeniem nowego kodeksu cywilnego 
od 1. stycznia 1866, małżeństwo cywilne w kró­
lestwie Włoskiem stało się rzeczywistością. Ślu­
by będą się odtąd odbywały publicznie w ratu 
szu przed urzędnikiem cywilnym. Sprzeciwia 
jący się tym przepisom podpadną grzywnie- 
lOOjdo 1000 franków. Ślub musi poprzedzić dwu­
krotna publiczna zapowiedź, przybita w bramie 
ratuszowej. Religijne śluby zakonne nie prze­

szkadzają w zawarciu małżeństwa. Najmłodszy 
wiekM'wyma£any do prawomocnego zaślubienia, 
jest 15 lat dla narzeczonej, a 18 lat dla nowo­
żeńca. Wyjąfki od tego są tylko za wstawie­
niem się u króla możliwe. Metryki cywilne z 
rąk duchowieństwa odebrano równocześnie z o- 
gloszeniem nowej ustawy, i powierzono je  wła­
dzom gminnym, przezco pozbawiono duchowień­
stwo bardzo ważnej dźwigni wpływania na ży­
cie familijne. Z Nowym rokiem weszła zarazem 
w życie jednolita organizacja sądownictwa dla 
całych Włoch.

Urzędowy telegram z Madrytu dnia 8. f. m. 
donosi, iż Izba deputowanych uchwaliła jedno­
głośnie przesłać królowej adres. l ’udlug ostatiieb 
doniesień stał Prim w ITrda, w górach Toledo. 
Trudno mu będzie wymknąć się jednej z trzech 
kolumn,  które go ścigają. Powstańcy, którzy 
wkroczyli do Portugalii, zostali rozbrojeni

Francuzki zaś teiegram z Perpignan d. 9. 
bm. donosi z Barcelony (w północnej Hiszpanii) 
d. 7. b. m . : Liczne zbiegowiska ludu, które tu 
się odbywały, rozegnane zostały przez wojsko. 
Lud niepokoi się.

Z Rzymu donoszą d. 8. t. m., iż papież na 
konsystorzu tego dnia odbytym ogłosił nomina­
cję arcybiskupa guieżnieńsko-poznańskiego.

Rząd moskiewski odarłszy duchowieństwo 
polskie, ogłasza teraz w Dzień. TPar.sR jakby na 
szyderstwo następujące rozporządzenie: „Na za­
sadzie postanowienia rady administracyjnej Kró­
lestwa z d. 29. listopada ( l l .  grudnia) i 17. (29.) 
grudnia 1863 r., na całe duchowieństwo rzym­
sko-katolickie, tak wyższe jak  i niższe, nałożo­
na była, z powodu buntu, na czas stanu wojen­
nego, osobna kontrybucja pieniężna. Następnemi 
decyzjami JW. kr. namiestnika, w c ą c u  1865 
r. naprzód wszyscy proboszczowie purafij, mają­
cy dochodu nie więcej nad stopięćdziesiąt 
rs., a następnie w czerwcu b. r. i całe w o- 
góle duchowieństwo parafialne; od wnoszenia 
kontrybucji uwolnieni bj l i  także różnemi czasa­
mi biskup kujawsko-kaliski, członkowie kapitu­
ły włocławskiej i duchowieństwo, pozostające 
przy katedrze włocławskiej, a nakoniec war­
szawska kapituła katedralna i duchowieństwo 
warszawskiej katedry. Teraz wobec świeżo o- 
głoszonego najwyższego ukazu z d. 14. (26.) 
grudnia 1865 roku, przez decyzję JW. hr. na­
miestnika z d. 27. grudnia (8. stycznia) 1865/6 
r. i reszta członków duchowieństwa, która j e ­
szcze wnosiła końtrybucję, została od niej u- 
wolniona; również całemu duchowieństwu bez 
wyjątku umorzona została zaległość, pochodzą­
ca z kontrybiieyj, od dnia pierwiastkowego jej 
nałożenia.11

Posiedzenie sejmowe z d. 1 1 . stycznia.
Protoko'u nie odczytano, bo już na końcu 

ostatniego posiedzenia sprawdzono i przyjęto pro- 
tokó k

Sekretarz Ludwik kr. Wodzicki odczytuje 
petycje wniesione do sejmu. Najwięcej jest o 
zapomogę i inne przydzielenie do okręgu powia 
towego, niż to projekt rządowy czyni. Retyeyj 
weszło od ostatniego posiedzenia przeszło 100.

Przewodniczący komisji petycyjnej, Juwenal 
Buczkowski zabiera głos i czyni wniosek, aby 
petycje tyczące się podziału administracyjnego 
odsyłano wprost do komisji tym projektem się 
zajmującej, a petycje o zapomogi i odpisanie 
podatku odsyłać do Wydziału krajowego. Izba 
ten wniosek przjjrnuje.

Urlopów 8-dniowych udzielił marszałek : 
ks. Fortunie Janowskiemu i Wężykowi. Kirch- 
mayer nadesłał zaświadczenie choroby. Dolań- 
ski, poseł z Samborskiego dla słabości zdrowia 
składa mandat. Marszałek wnosi, aby do komi­
sji funduszów w miejsce Dolańskiego wybrano 
członka sekcji trzeciej.

Dr. Zyblikiewicz wnosi, aby nie z' sekcji, 
lecz z całego sejmu wybierać/ gdyż Dolański 
był jako prawnik wybrany. Zresztą Dolański 
był członkiem komisji prawniczej. Być może, 
że w sekcji trzeciej znajdujący się prawnicy 
należą już do komisyj innych, i nie będą mogli 
p iw ja-1 wyboru.

Chociaż świeżo do sejmu przybyło kilku 
prawników, którzy jeszcze do komisji nie nale­
żą, Izba jednak nie przyjęła wniosku wyboru z 
całego sejmu, a marszałek* wezwał sekcję trze­
cią do wyboru.

Sekretarz uwiadamia, iż uorganizowalj się 
dalsze komisje. Komisja dla spraw Wydziału 
krajowego, wybrała dnia 4. stycznia przewodni­
czącym Borkowskiego, sekretarzem dr. Rydzo- 
wskiego. Komisja katastralna mianowała Gołu- 
ekowskiego przewodniczącym, sekretaizem Szo- 
mańczowskiego. Komisja dla podziału admini­
stracyjnego wybrała przewodniczącym hr. Golu- 
chowskiego. Komisja dla sprawy propinacyjnej, 
jeszcze się nie ukonstytuowała, wezwał wiec m ar­
szałek, aby się dziś zebrała i uorganizowała.

Wodzicki Henryk przedstawia, iż będąc 
czynnym w kilku komisjach, nie może nadal po­
zostać rewidentem sprawozdań stenograficznych. 
Marszałek zapowiada, iż wybór w sejmie hrab. 
Wodzickiego odbędzie się przy końcu posie­
dzenia.

Sekretarz Kulczycki czyta wniosek po ru­
sku, aby sejm wyjednał u namiestnictwa rozpo­
rządzenie, aby nie pobierano myta od źrebiąt 
b^gnących za klaczami. 15 posłów z IHe^ykal- 
Inej partji popiera ten wniosek.

Sekretarz Wodzicki odczytuje wniosek dr. 
K ab a ta , podpisany przez 15 członków o urzą­
dzeniu osobnej wła łzy szkolnej krajowej, oddaniu 
nadzoru nad szkołami średniemi deputacjom 
gminnym, zaprowadzeniu języka wykładowego 
krajowego, przekształceniu fakultetu filozoficzne­
go, podwyższeniu plac nauczycieli ; w San ku, 
wjJaśle. Złoczowie, założyć niższe gimnazja ijko- 
tnisję do wydawnictwa szkolnych ksiąg zapro­
wadzić.

Sekretarz Kulczycki czyta po rusku wniosek 
ks. U s t j a n  o wi  c z a ,  a b y  przy szkołach pre- 
parandy dla nauczycieli zaprowadzić kurs w e- 
t e r y  ń a r sk  i. Wniosek poparty.

Sekretarz Wodzicki czyta wniosek P i ę t r u -  
s k i e g o ,  poparty podpisami dostatecznie, aby 
w sprawie zniesienia terna, poruszonej jeszcze 
w roku 1861 przez księdza Huczkę, wybrać ze 
sejmu komisję z pięciu członków złożoną. 
Kulczycki czyta wniosek ks. Ustjanowicza, aby w 
szkółkach wiejskich podczas zasiewu i żuiw nie 
było przymusu posyłania dzieci do szkoły, więc 
aby kurs szkolny z 10 miesięcy do siedmiu o- 
gramczyć. Nikt nie poparł wniosku, więc upadł.

W n i o s e k  R u s s o c k i e g o ,  aby §. 21 u- 
stawy o poborze wojskowym zastosować nietyl- 
ko do włościan, ale i do właścicieli większych 
i realności miejskich (uwolnienie od poboru).

N astępu j: ruska interpelacja jedna o eerze- 
kucjach podatkowych na Rusi, druga zapytująca 
czy wstrzymanie egzekucji podatkowej zastoso­
wano i do zachodnich okolic nieurodzajem do­
tkniętych? Komisarz odpowiada, iż uczyniono to 
dlaZaehodniej, w wschodniej Galicji zaś tam gdzie 
był tylko nieurodzaj i niedostat k panuje.

Starowiejsk’ i 15 posłćw interpeluje co do 
funduszów gimnazjalnych dla miasta Krosna, 
komisarz n i;  może na razie odpowiedzeń. Do­
piew-. rozpatrzy się w aktach. Golejewski i 15 
pfCŚłflw interpeluje co się dzieje z głodową spra 
wą, gdyż z Kołomyjskiego przychodzą wiado­
mości o głodzie. Marsza lek odpowiada, że już 
komisja głodowa centralna złożona, sankcja usta­
wy już nastąpiła,.eboć jeszcze nie nadeszła.;Komi- 
sarz rządowy dodaje, że właśnie już nadeszła.

Poczem komisarz odpowiada na interpelację 
Hubickiego. (Obszerniej jutro.) Tu nadmienim3r, 
że komisarz zawiadomił, iż pan naczelnik obwod. 
zloczowski w drodzejldyscyplinarnej ukarany zo­
stał za postępowanie z panem Malczewskim.

Na interpelacje, co się stało z projektowa- 
nemi sądami wyjątkowemi dla spraw spornych 
o grunta między dworami a gromadami, ko­
misarz rządowy, p. Possinger, na wstępie mów* 
po polsku, potem krótką odpowiedź daje po ru ­
sku, lecz dodaje, iż to jest sprawa całej Izby do­
tycząca, więc wypada mu obszernie sprawę wy­
łożyć po polsku. Treść jest ta, że ministerstwo 
obecne odłożyło projekt gotowy tych sądów w 
listopadzie nt bok; sprawy te będą więc i na­
dal zwjkłe sądy rozstrzygać.

Następuje sprawa statutu miasta Tarnowa.

G ospodarstw o, p rzern ysł. handei
O s n o w ę  t r a k t a t u  l i a n t l l o w e g c  n n  

■Zielsk< .* n « ir Jn ck ie f io ,  z aw ar tego  dnia 16. 
a  r a i ' f ik o w a n e g o  w ‘ - '"d n iu  .dnia 20. g r u ­
dn ia  1865 og łasza  ftjens zcu .iaS . bm.
w obu tek s ta ch ,  n iem ieckim  i angie lsk im . 
T reść  ważniejsz i t r a k ta łu poda liśm y ;jnż w 
jed n y m  z poprzednich  num erów . T e k s t  u-  
m ieśc im y,  s k o t o  nam miejsce dozwoli.

O k ó l n i k  k r a k .  k o m i t e t "  t i l i a ln c ą ;o
z p o w o d u  p rzy g o to w ań  do w ys taw y  pary  
zkie j ,  k tó ry śm y  umieścili  świeżo, zosta ł  
wcz raj og ło szo n y  także  ze strony kum ite -  
'l filialnego lw ow sk iego  w dosłowr : j ę -  

dnakow em  prawie  b rzmieniu .  Dla t e £  ' 
um ieszczam y go osobno.

N a l e ż y f o ś ć  p o c z to w a  (T ostr i t tge ld)  
od kon ia  i mili wyznaczony z o s ta ła  na czas 
od 1. s tycznia do końca  czerwca  18(36:

W k ra k o w sk im  o k ręg u  rządow ym  na 1-10 
lw o w sk im  1 ’
czern iow ieek im  1 lz

Należy tość za powóz k ry ty  pocztowy 
wynosi po ło w ę ,  za n iek ry ty  ćwierć p o w y ż­
szej należytości.  , .

Gm iny  F il ip o w ie ?  (obw. k r a k .)  Bia- 
doliny ( 00w. k r a k . )  i Z g ó rsk o  ( ° ” w * bar­
nów.) zaprowachsiły u siebie szko ły  iuaow e.

D la  w y m ia r u  p o d a tk u  d o c h o d o w e '
g o  rozp isano  właśnie term in  do sk ładania  
dotyczących  fasy.j po dzień 8 1 . stycznia.

Majątek ziem ski R o z p u c i e  i B e r e s k o  
w Sanoćkiem  w ystaw iony na dzień 6. lute­
go bm. do licytacji. Cena 16.000 złr.

K o le j  g a l ic y js k a  K a ro la  L u d w ik a
miała  w grudniu  z. roku  dochodu bru tto
244.356 złr .  t j .  au i*eli
w grudniu  r, 1864 (224.339 z łr . )  C ałoroczny 
jed n ak  dochód zr. ^ 6 5  wynoszący  3 160.292 
złr. j e s t  w porównaniu  z r .  18b4 o 1,736.147 
złr .  mniejszym.

D o  B a d y  m ie js k ie j  vv7 L w o w ie .
Głosam i wołających na puszczy, i  p rosny  
podaw ane  przez szyn k a rzy  wyznania  m oj­

żeszow ego  do Itady m ie jsk ie j  we Lwowie, 
w celu zniżenia op ła ty  rocznej za prawo 

yszyiiku, wyżej o 220 zł. od  od op ła ty  od 
chrześc jan  pobieranej .

P rzyznać  wprawdzie  należy praw e i o- 
byw ate lsk ie  p o s tępow an ie  R ad y  mie jskie j ,  
k tó ra  uznała  n ies tosow ność  do tycbczasow ych  
op łat  nierównjreh, i n o w ą  Tui ró w n o u p ra ­
wnieniu oparti] u s taw ę  p fo p in ac y jn ą  m ini­
s te rs tw u ao  zatw ierdz i  nia przedłożyła .  Lecz 
cóż ztąd. k iedy  obok teg o  k ro k u ,  nonowip- 
nie k o n trak tów  pod  dawnem i warunkam i 
zarządzono.  T y m  sposobem  więc p rzec ią ­
żonym sz y n k s ’-zom w yz .  m o jż . ‘nadm iarem  
opłat  w ic.li do tyckozasow ein  nader  p rzy-  
k re in  położeniu w niczem się nie zaradziło ,  
ani też zamierzonej przez p ie rw o tnego  u s t a ­
wodaw cę  m oralności  i zam ożności  nie p o ­
mogło ,

W celu tedy  u zy sk an ia  j ak ie jk o lw iek  
'ńg i ,  udali  sie  ciż w tycli dniach z p o n o ­
wną p ro śb a  dó R ady  miejskiej .  Sekcja  II. 
wszakże  choć szybko ,  lecz w ten sposób 
odpowiedziała ,  £e aż do za ła tw ien ia  te j  
sp rawy w m ińistcrjuin nsf żadne zniżenia  
zezwolić nie może, gdyż byłoby  to n ies to -  
gownem i ze szkprig gm iny połaczonem.

Pozwalają  sóbie  zatem  p roszący  n a j­
pierw zwrócić u w ag ę  .Sekcji II .,  Iż, jeżeli 
R ad a  miejska uznała pob ieran ie  nierównych 
opłat  nie»toso\ynem, nio u nieją oni sobie 
wytłumaczyć, j a k  dalsze pob ieran ie  t a k i e ł - 
że op ła t  może być s tosow nem  i  Sądzą  oni. 
iż nic nad to  nie było  stosowni,  jsz*ego jak  
na tychm iastowe dzia łanie w ed ług  uchw alo ­
nej zasadv .  i że d la tego  właśnie n ies toso-  
wnem je s t ,  za trzym ywanie,  aż k t  > \yie na 
j a k  d ługo  tego  sam ego, przez się  już za 
niestosowno uznanego postępowania .

Zauw ażają  ciż następnie,  iż. jeżeli  już 
teraz zniesienie n ierównych opłat  b j ł o b j  
ze szkodą  gminy,. — gm iny ,  k tó ra  tak  zna­
cznym rozporządź*  m ają tk iem , na ile tedy 
większe i dotk liwsze  szkody  muszą  być na­
rażeni  c i , którzj, w os ta tn im  ezaśie  z po 
wodu n ieurodzaju  i d rożyzny  z nader  o- 
szczuplonych dochodów tę n ie rów ną  op łatę  
ponosić ,  i te  p rzypuszcza lne  n iedobory

gm iny  w yrów nyw ać  m u sz ą?  iNie jestże to 
zniewolić do znoszenia cierpień d rug iego ,  
ażeby nie cierpieć sam em u ? Są  zatem znowu 
p o w o d y  do m niem ania ,  iż nie n ieo d s tąp ie -  
nie,  lecz raczej za t rzym an ie  nadal £dotycb- 
czasow ych  o p ła t  n ierów nych ,  j e s t  n ies toso ­
wnemu

Przy  tom pozw ala ją  sobie  wzmianko 
wani powiedzieć  nawiasem, iż gmina ze zni 
żenią a właściwie ze z ró w n tn ia  o p ła t  przed 
spodziew anem_ po tw ierdzen iem  n ow ego  s t a ­
tutu przez m in is te rs tw o  na żadne szkody  
n a rażoną  nie j e s t ,  owszem k o rz y s ta  ona z 
p o boru  policyjno-szynkowiio j  należytości  od 
a rk u szy  dożywotniej) z łożonych , za k tó re  
już  żadnego  w ynagrodzen ia  nie p ł a c i , ale 
nawet w przec iw nym  razie g o d z iło b y  się , 
choćby ju ż  nie w celu p rzy jścia  w pomóc 
przec iążonym  kontrybueutoin  , to choćby 
ty lk o  w celu okup ien ia  słuszności,  n ie jak ie  
ponieść  ofiary.

W re sz c ie  podnoszący  g łos  sp o w o d o w a­
ni s ą  w y z n a ć ,  iż przyszli  do p rz e k o n a n ia ,  
że w mieście naszem is tn ie ją  sp raw y ,  na 
załatwienie  k tó r y th  k a żd y  pan rad n y  z o- 
sobna się zgadza,  lecz w zebraniu  w s z y s c y  
i izetn uznają  to za ła tw ien ie  n ies tosownem. 
Sp raw ę  szy n k a rsk ą  n ies te ty  należy u m ie ­
ścić r ą czele tych spraw uieszcześl iw jmh.

W końeu  odzyw ający  się  by liby  z o b o ­
wiązani , g d y b y  im k t ) w skazał  d ro g ę  do 
R ad y  miejskiej .  Używali  oni bowiem" już 
różnych d ró g ,  leez bezsku teczn ie .  Sk łaual i  
p rośby  na ręce  radnych ; nio o trzym ali  ża­
dnej o d p o w ie d z i ; podali  teraz  p ro śb ę  przez 
p ro to k ó ł :  od p o w iad a  im sekc ja  przez usta
m ag is t ra tu .

Szynkarze  k o n t rak to w i  o św iad cza ją  z a ­
t e m ,  iż są  ciągle t eg o  n iez łom nego  p rz e ­
konania ,  ze sp raw a  i c h , a  szczegółow o ich 
p ro śb a  o zniżenie do tychczasow ych  o p ł a t , 
w raz ie  przypuszczenia  jej pod  rozbiór Ra- 
dy m ie jsk ie j ,  R a d y  k tóra  ty le  d o w odów  da­
ła  św ia t łeg o  p o jm ow an ia  sw yeb o b o w ią z ­
ków, reprezen tac j i  wyszłej  z wolnych wy 
borów obyw atel i  m ie jsk ich  , n ie zos ta łaby  
za  n ies tosow ną i p rzy n o szącą  gm inie  s z k o ­
dę , lecz ro zs t rzy g n ię tąb y  z o s ta ła  o d p o w ie ­

dnio do p ierw otnej  zasadniczej u ch w a ły  — 
słusznie i po  obyw ate lsku .

Chodzi więc  osta tecznie  o to ,  aby R a ­
d a  wzięła  tę rzecz ja i t  na jprędzej  p o d  ro z ­
wagę  na pełnetn posiedzeniu"; bo sk o ro  se ­
kc ja  nie może zaprowadzić  żadnych zm ian ,  
to poeoż t rzy m ać  sp raw ę  w p r z /k r e m  za­
wieszeniu i pod  wyłącz iem ro z p o rz ą d ze ­
niem sek c j i  ?

(Jb-A W  W r o c ła w iu  8. s ty  eznia.  ( S/Trii- 
wozdanie targowe). W eu ropejsk im  handlu  zbo­
żowym panuje  od dwóch ty g o d n i  dość zna­
czna cisza. P o tw ie rd za ją  to Ponies ien ia  ze 
w szys tk ich  praw ie  targow ic .  P o g o d a  u n** 
sprzy ja  iąg le  zachow aniu  posiew ów  ozi­
mych. Na tutejszej t a rg o w icy  w c iągu t y ­
g odnia  by ło  także  ba rdzo  sp oko jn ie ,  i ce­
ny  w s k u te k  tego  m iały s ię  ku  zniżeniu we 
w szys tk ich  ga tunkach  ziarna.  Szcfcl (14 
gaf tiey  po lsk ich ;  p szen icy  białej płacono 
(84 funtów) po 66, 73—77 sg r .  (1 sg r . -  5 
k r .  w. a. srb r . ) ,  żółtej 64 -74, zrośniętej  
52, 5 5 —6 0 ;  szefel żyta  (84 fnt.) loco W r o ­
cław 5-2—54, najprzednie jsze  55 sg r .  J ę c z ­
mień 74 fnt. żółty  35 | 37, jasn> 31) do"40, 
b ia ły  43 sgr .  Owies (50fnt. cł.) 25.27—29 
sg r .  Rueli  w ziarnie s t rączk o w y m  tak ż e  
o g ran iczony .  G roch  (90 funtów) do g o to ­
wania 64- -68, na paszę  54- 08 sg r .  W yka  
(90 funt.)  54—57—60 śgr.  Soczewica d r o ­
bna  9 0 —laO sg r . ,  w ie lka  5 i /i  tal, za szefel.  
i  asola  hiała 80 —90, na jlepsza  100 ogr. Bób 
(90 fnt.)  55- -65 sg r .  Hreczka  42—-48 sgr. 
za 70 t u r ‘„ cłowych. P roso  45 -50 sg r .  za 
84 funt. Nasienie  koniczyny  czerwonej b a r­
dzo poszu k iw an e  i w dobrym  pokup ie .  C o ­
k o lw iek  sie  p o ą aż r  na  t a r g u  , rozchw ytu ją  
zaraz,  i można byo p e w n y m ,  że ceny os ią :

fną niespełna sw oją  zeszłoroczną  wysó- 
osć w m iarę  zbliżania  sie  ku wiośnie. 

D ziś  n o tu ją  cetDar c łow y  (lOu funtów cło- 
wych=“ 8i lut. w ag i  wiedeńskie j)  m —lT l/ i 
t-.lara (1 ta la r  p r u s k i = t . 5 7  r. w. bez aż ja) :  
najcelniejsze  gal unki płacą  drożej.  N asien ie  
białej kouiczyny  poślednie  13—13 '/ , ,  średnie  
16—18'/ , ,  bardzo  przednie!19—21 tal .  za ce- 
tnar  c łow y.  T y m o teu sz  9 ‘/ , —11'/, tal.  N a ­

sienie k on iczyny  szw edzkie j  40 — 48 tal . 
za cetnar.  Nasiona olejne mniej p o k u p n e  z 
o o w o d u  spadnięc ia  cen oleju rz ep a k o w e g o .  
R zepak  zijnowy 299—310 sg r .  za 150 fiint. 
c łow ych  bru tto ,  let’ : 2 l 6 —250. In ianka 201 
do 22fl śgr. za 150 funtów, b ru tto .  G orczyca  
31/ , —4 '/ j  tal.  za  cetnar.  Siemie k o n o p n e  53 
do 56 sgr .  za 60 funtów. Lniane 6 —7% tal.  
za  J5o funtów. M akuchów rzopowych cetnar 
s z la z k b h  61—62, obcych 58 — 60, lnianych 
7 2 -  78 sg r .

Okow ity  m asy  ogrom ue nadch o d zą  z 
prowincji  i id a  na  sk łady ,  g d y ż  o dby tu"na  
tera . nie  m<>. Osobliwie ta rg o w ice  p o łudn io ­
we. g d z ie  do tychczas  o k o w i ta  p r u s k a  p a ­
now ała ,  zam knięto  d la  niej w sku tek  w zm a­
ga jące j  się konkurencji  sp i ry tusu  aus tr ja -  
ckiogo, osobliw ie  w T ry eśc ie .  K o n k u ren c ja  
t a  będzie  jeezcze  siln ie jszą;  g d y  z d n iem  
1. lą tego  wejdzie w ży c ie  nowe o p o d a tk o ­
wanie go rze lń  w p ań s tw ie  a u s t r ja ck ie m  i 
pom noży p rod u k c ję ,  a z m ą  i w yw óz  za 
g ranicę  gelem o t rzy m an ia  c a łego  zw ro tu  
podatkj i .  (P ro d u cen c i  o k  w ity  w Czechach 
postanęfwili w y s to so w ać  do m in is t ra  L ari-  
seh.a # r ę s  dziekezę nny z.a nadan ie  u s ta w y  
z dnia  ! §  paźdz ie rn ika  o o p o d a tk o w an iu  
rycza łtow em  zacierów: p. r . ) _ M a s ł a  k w a r ­
ta 18—21 sg r . ,  jaj kopa  2 7 -  -28, cebuli s z e ­
fel 60—70 sgr .

P r z y je c h a l i  du L w o w a  dn ia  9 .  s t y ­
c z n ia .  Pp. hr. B o rk o w s k i  W ito ld  z W in ­
niczek ,  hr. K o m o ro w sk i  Wład. z D z iew ie t-  
n ik ,  (Sk rzyńsk i  W łodz.  z K ro śc ien k a  w"y- 
żnego, Unicki Paw . z Kołom yi,  S łon iuka  
A dm f z U ebreczyna,  Miller Lud w. z P o -  
znanki he tm ańsk ie j ,  Zaw adzki  K a ro l  z Po-  
toka .  lir. L anckoroński  T .  z T a r ta k o w a ,  
hr .  Tarnowski Adam z Po lsk i ,  U d ry ck i  A . 
z W ielk ich  m ostów, N ow ack i  Kaz. z T e j-  
sa rowa.

W y je c h a li  z e  L w o w a  dniu 9 .  s t y ­
c z n ia . Pp. br.  L azar in i  W. do W iednia,  h r .  
Zamojski Uleka. do Moskwy, M ożarow ski  
Ant. do Bełza, Trzciński Jó z e f  do Hanowic,  
Z brożek  Kaz. do  V ierzbiuża, Z w o isk i  Jul.  
do B ryn iec  zagórnych .
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Dają Żądają

K i i  t n  I w o w h Ii «» w. a. w. a.
i  Unia lO. grudnia. zł. | ot. zł. ct.

Dukat  liolendin.Mci . • . 4 95 5 00
Dukat cesarsk i  . . • 4 97 5 03
i io sk ie w sk i  pó ł im peria ł . 8 56 8 67
i lo sk iew h k i  rubel sreb rny  . 1 61 1 64
łlo ik ie iKsk i  rubel p ap ie row y 1 36 1 38
1’rjSijki ta la r  kur .  . . • 1 56 1 56
Balie, l is ty  zast.  w. a. 66 9.3 67 47
Dalie , l is ty  zast.  m. k. 70 16 70 71
Gaiicyj.  oblig .  indem. . śo ° 67:82 68 40
1’oźy czka  n a rodow a & 6 6 127 66 92
Akcje  kolei żel. ga l.  . & 178 67 181 l l

Telsgrafowany Unrs wiedeński,
z dnia  10. grudnia.

Olilig. d ługu  p a i s t .  50/ ,  za 100 gl> u>. k. 
Pożyczka  nar. 1854 5°/, za  100 g l  m. k.
Lo.sv! z r. 1 8 8 0 ..........................................
A k c j e 1!,aim nar.?Ba 1000 gl. . . .

T o w arzy s t .  k red .  na 200'TgI. • 
Londyn 10 friH sz terl ingói,  . . .
D uka ty  cesa rsk ie  s z t u k a ........................
Srebro  za 1<X) gl. w. a ............................

W. A.

zł.
82
66
83

760
150
to4

5
105

W i**tlt*ń 0. s t y c z n ia .

5 %  Metaliki na wal. aus tr .  .
.  Pożyczki naród .  . . .
„ Metaliki na m. k. . . .
„ Old. ind. niż.  a u s t r .  . .
,, ,  w ę g ie rsk ie  . .
- H..-A- '■ clibr. i benae .

ga l icy jsk ie  . .
,, „ „ bukow ińsk ie .  .

„ sicdraiogr.  . .

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .
Losy póżyczki  z r. 1839 i  .

» 1854 . .
r;i. 1860 . .

" • • 
. srebrnej z r. 1864 

z l-J 1865* •■'j
r k r e d y t o w e ........................
r k.s. E s te rh azeg o  . . .
„ ks .  S a l in ..............................
„ hr. P u l t y ..............................
„ ks. LI l a r ? ........................

lir. SI. ( enois .  . . .
„ n ias ta  Budy . . . .
„ ks. W indisc l igra tz  . .
„ br. 'Valdstc-in . . . .

lir. Kcglee ieh  . . . .
„ R u d o l f a ..............................

A k cje  b a n k ó w  i p r z e m y ś la .
B anku naród, a u s t r .....................

a n g lo -a u s t r .......................
Zak ładu  k re d y to w eg o  . • .
Kolei półn. F e rd y n a n d a  . .

g a l icy jsk ie j .......................
czeruiowiec z wpł.  50%  . .

K oron z a g ra n ic  in e .
(3 miesięczne).

A ugsb .  100 złr. n r ......................
F r a n k f  -.  M. 100 . . . .
Hamb. 100 m a rk ..........................
Londyn 100 fn t ............................
Pa ryż  100 frank...........................

W a r o z sw n  9 . s ty e z n ln .
P ół im per ja ły  . . . .  rubli 
L is ty  zas taw ne  111. ok „ 

kupon.  „
Akcje kol. żel. w ar .-w ieu .  „

,  „ w a r .-b y d g .  „

P a r y ż  9 . s ty c z n ia .
centa  3 % .....................................

P lącę
zł.  I c.
59
66
62
82
69
m
67
66
63

138
78
86
76
71
71

113
80
28
22
23
23
21
15
18
P2
12

Żądają
zł. j c.
59 
07 
62 
83 
70
70 
68 
66 
63

139 
79 
83 
76
71
72 

113
85 
28 
22
2 3 |0 Q 
p Ą  50 
22; 00 
15!50 
17

00
00
60
80
50
00
90
00
75

[50

758100 
72125 

151 10 
160 00 
17 50 
54 00

760 
73 

15 i
160

88 50 88
88 60 88
78 50 78

104 75 104
41 80 41

00 00 00
12 40 12
00 00 00
00 00 00
69 67 70

| 68 40, 00

00 
75 
.30 
50 

180[00 
55,00

Syrop Cluny i źeidza,
pp. GMmault & Cie. aptekarzy w  Paryżu.

L ek a rs tw o  to jost p łyn  przezroczy.i t> 
i przyjemny łączy w sbbie d w a  ś ro d k i  ze 
w/.inaeniajarycb, jakie posiada sz tu k a  l e k a r ­
sk a  n a jp o tę żn ie jsz e : żelaza  co je s t  k rw i  za­
sada i chin.i, j a k o  'środek foniczny p o tęg i  n a j ­
w yższej .  P re p a ra e ia  ta  je s t  p ie iw szą  w 
swym  ia dzaju,  gdz ie  połączenie  tych  oby- 
d w ó-h  substaiicyj,  jak najpom yśln ie j  d o k o ­
nano. c F k a rz e  talij j a k  AM t!, Rn,/er, Trous- 
fm u , KclĄ;’"*, p rz ep isu ją  c o d z i e n n e  sy rop  
ten  i ko  ś ro d ek  na jdz ie ln ie jszy  p rz te iw  
krwi nicihjffSp.- n«/, również  w p rzy p ad k a ch  
w sze lk ich ,  gdz ie  idzie o p rzyw rócen ie  sił 
podupad łych  i niknących, co willa': zaraz z bla­
dości niezwyk/dj} limfatyczności, botów 'żołądka, a 
zbiil nientraionoścti, z niewczesnych u kobiet regu 
t a n io ś c i ,  rki\fidi:m u, i późnego  rozwoju  o r g a ­
nizmu m łodych pan ienek  i t .  p.

Syrop  Chiny wznieca '  pety  t ,  po m ag a  
t raw ien iu ,  ożywia  s i ły ;  zaleca  się* starcom, 
a szczególnie  osobom , co p rzy ch o d zą  do 
zdrow ia ,  jako  ś ro d e k  potęż/iy , a n ig d y  za ­
żyw ającym  g<> szkodzić  nie m o g ący .

1’fep arac ja  tażsama, zna jd u je  się  jeszcze  
i w ksz ta łc ie  wina bardzo przy  iem nego .  pod  
nazwa: lVino Chiny i żelaza p. Urimnylt; u ż y ­
wa sic  0110 już to W g o rączkach  zapilnych, 
już  to" we febrach t a k  zwanych ztmnicac!

D os tać  można w e  l .w n w ie  w ap tece  
K ą g in u i i tA  <lłi«ikeri« i A. H e i - l ln e ra .  w  
B r o m  -li u F ranzosa .  1178 4—16

Nowe patentowane łyżwy bez rzemieni,
p u a t u g  u p o d o b a n i a  z w i ę k s z y ć  l u b  z t i m i e j s z y r  m o ż n a .

K ażdem u ś l izga jącem u się na łyżwa cli będzie  pa p e ­
wnością  w iadomo, jak" n ieprzy jem nie  jejsf, przy  wielkim 
mrozie,  łyżw y  na rzem yki zapinać, a g i t  te p o w o h d e ją  . 
znowu je  p. raz d rug i  zapinać na nowo. Poniew aż larwo
można nogi  o d m r o z i ć ,  g d y  rzem yki są mocno ściągali re,
Iteui samem b ieg  k rw i  w s trzym ują ,  a g d y  rzem yk  p r z y p a d ­
kow o na c ie rp iącą  częśc nogi p r z y le g a ,  to I lu  spraw ia .  
7i radością  us łyszy  każdy  to u w iad o m ien ie .* ^  wynaleziono 

nowe łyżw y,  w k tó rych  n o g a  całkjom w'olną zos ta je ,  a łyżw y  za pomocą- śruby  i haezka 
do podeszew się  przymocowują, ,  gruba  i ha"cz,ek są  więcej pewne, j a k  w szy s tk ie  p rz y ­
m ocowania  rzem ieniam i i nie ś c ią g a ją  nogi .  Do dzis dnia nie istniały jeszpze łyżwy, 
k fó r rb y  można z ta k ą  ła twością  zdjąć  i p rzym ocow ać  i oraz pow iększyć  lub zmniejszyć 
(p o d łu g  wielkości  nogi zastosować)" ja k  ły żw y  bez rzemieni

.Niżej p o dp isanem u handlowi udało się  dostać  od właścic ie la  pa ten tu  jedyny .skład 
f-ycli łyżew . — Ponieważ przez sw ą  d o sk o n a ło ść  zapewniają  wielki odbyt ,  uprasza  się  o 
ry ch łe  zamówienia .  C eny  nowych  pa ten to w an y ch  łyżew  sa n a s tę p u ją c e :

1 para  u u lw ie lk o ść  nogi  od 7‘/ , ;/ do 9" do pow ięk szan ia  Sr z łr .  — cnt.
1 » 8 'A "  ,  W " \  5 50 „
1 .  .  r *  .  ,  ? 'A “ « U "  * - -6 -
1 „ „ „ ,  .  1 0 % "  „ 12" ,, .  (U T 50 „ ,

Dprócz tych znajduje  sie  na sk ładz ie  wielki w ybór  łyżew z rzem ieniam i.  — Żelaz­
ka, k tó re  p rzym ocow ane  do obcasów clirouin od upadc iec ia  na "'ołolodz-ie, e le g an c k o  i 
t rw a le  w ypracow ane  k o sz tu ją  pa ra  1 ztr .  2:> cnt.

Ochrona spodni.
zasro-
[zaldo-

Są to mało •jJ tbki w ksz ta łc ie  o s t ro g ó w ,  k tóre  
'howane do obcasów chronią  spodnie  od zadep tan ia  i 
cenią  : p a ra  ‘20 cnt.

R e w o l w e r o w e  c y g r a r n i c z l c L .
3 a cygarn iczka  >*si z prawdziwej p iank i  i ca łk iem  nowego,  d o tychczas  n iew i­

dz ianego  k sz ta ł tu  i ma trcy otwory w różn y ch  w ie lk o ś c ia c h , jeucn służy na c y g are t ty ,  
d rug i  mi g ru b sze ,  a trzeci  ua zw yk łe  cygara ,  tak  że z niej można różne c y g a ra  palić , 
n iepo trzebu jąe  n a sad k i .  C y g an il i  zka t a k o w a  kosz tu je  ty lk o  1 z tr . 25 ent.

Blogancltle torlaeczkl altórs,ŁŁiie na łyżw y  
z rzem ykam i,  by  je  w y g o d n ie  nosie można. Sztuka*'! /,łr. 25 cnt.

Za frankow aną  p rz esy łk ą  p ien iężna  lub też za zaliczką pocztową . w ypełn ia  zam ó­
wienia niżej podp isan y  g r a g s k i  dom hand low y  jak  na jakuratn ie j ,  i nie l iczy nic za 
o pakow an ie .  4. Listy uprasza  sie  adresow ać,:  19.15. 1—0
Do Składu towarów galanteryjnych pod godłem „Miasta P aryża-'

■vw P r a d . a e  ulica Celetna 5!I6 1.

Rządca dóbr
niiojsea.
lOli

z Poznańskiego, ka* 
w ile r z IStoletoią  

praktyką , poszukuje 
zaraz odpow iedniego

Bliższą wiadomość udzieli Adm inistra­
c ja  Gazety Narodowej. j —3

Wino szampańskie F e rra ris .
W sk u tek  

ną F e r r a r i * .
pańsk iego  pod  tą  nazwą,  dom pana A le ­
k sa n d ra  SkwareoftB, i spó łk i  naby ł  w \ h i -

u inowy, zawarte j  
w łaścic ie lka  wina

z pan- 
szam-

czny przywile j  sp rzed aw an ia  te g o  wina. 
W ino szam pańsk ie  F e r r n r i s  o t rzy m a ło  

tego  lata p ie rw szgńs tw o  w B ad en ii i , P a ry ż u  
i Londynie .  Je.j t  ciziś p o szuk iw ane  przez 
na jp ierw sze  dom y. Pom iędzy  z n a k o m i to ­
ściami t inansoweini w spom inam y pana  J a ­
mes de R o tsch ik l ,  k tó ry  p rze ło ży ł  wino 
szam pańsk ie  F e r r a r i s  nad w sze lk ie  inne.

Kosz  z 25 bu telek  k o sz tu je  na m iejscu 
wc F ranc ji  130 franków . 1009 2—3

Osoby, k tó roby  chcia ły  wino to s p r o ­
wadzić,  zechcą  się  zg łos ić  do pp.

A. SKWARCOW & Comp.
24 l iC n d e n h a l l  n I ,o n  d r e s .

P o t rz eb n y  je s t  do zarządu  1000 m org .  lasu 
fachowi, uzdolniony , m o ­
gący w ykazM  się  dohrerui 

św iadectwam i,  w O s k rz e s iń ca c h , pocztip  
Uhodorów. obwód hrzeżańsk i.  1003 1 —3

Leśniczy

PIEKARNIA
w ciąg łym  ruchu ,  jęs.t zaraz do w w a i t c i a .  
Bliższa w iadom ość"  u w łaśc ic ie la  \ W im e r a  
p rzy  ul icy  P iekarsk id j!  l(j(_4 1—3

EAU DES GORDIŁIEBES ^
dylierów p o d łu g  recep ty  eliiiiskiej.  ś rodek  
n iezaw odny, u śm ierza jący  w jednej  chwili  
na jgw ał tow nie jszy  ból zębów-, uprzedza  p r ó ­
chnienie kośc i  i w s trzy m u je  dalsze p róchn ie ­
nie zębów, k tó re  psuć  się  już  zaczę ły .  Cena 
buteleczki  .3 i 5 f rankow i Dostać  "można w 
Paryżu  p rz j  ulicy Kivoli  Nr. .33. wc L w ow ie  
w ap tece  ’£ y g .  i t u k e r n .  dawniej T o m an k a .

Cena flaszeczki 1 zlr. 80 
kow anie  20 cnt.

cent.,  za opa- 
1186 1 2 - 3 0

Ważne dH panów posiadaczy koni!
Dra. Georga Parkher :a Esq.

A n p e K A K i  p r o i i e k  d l a  k o n i .

Buhajki czysto  ho lendersk ie j  rasy ,  są  
lis sprzedaż  w Jnryczow io  

oliwodzic lw ow skim , l loczn iak i  po 50 złr. 
K to b y  sobie  życzy ł  nabyć takow e ,  raczy się 
zg łos ić  pod a d re są :  lł,> z a r z ą d u  «'<>brJa- 
r y c z o w a ,  p o c r . t a  . l a r y c i t ó w .  1024 ‘2 —3

N adzw yczaj dobre i tan ie  ZEGARKI.
/ » lo D B j. o d  w ie lu  U l  i t u c i y e a n j

8KŁAU ZEGABÓW
iłl. IIKK% A zegarm lctrza w W ie­
dniu, Zwettelhoff, Stefanaplatz Nr fi. 
poleea w wielkim  w yborze wszelkie  
gatunki dobrze z regulowany oh zoga 

rów po eenaoh następuj9o yoli:

l e k  m l  n e n e w s l f k .
C r ll i id rT  e r e b r n e  n» * ru b in y  . . .  o d  »I». 11
G i l iu d r y  d u b r n e  r a  4 ru b in y  • o d  i l r .  19
Ct I, a r . n a  4 ru b .  10  i ł .  b n .  1 o d ak . k ip .
C y l. a r v n a  4 .  la p  a i t .  p r .  1  odak .
C y t. a r . n a  8 r o b i '   .................................
C t I .  a r  a a  8 r u b in ó w  a I  k o p e r l .  . .
C i i .  a r .  n a  8 ru b  nów  a 8 , o p e r t .  l ę p i i e  
,;y i .  » r n a  8 ru b  o b o a iw e  (A rm e e -U h  
C y l. a r . n a  U  r u b .
C y l. a r - n a  15 r n b  la p az* . .
C y l. a. a d w o m a  k o p r ta l  
C y l. i  * w* « n e m l k > p rt . • • •
C y l. a. ang e l a k '“  ■ k ry jr ' a a k le lk la m  .
Cyl. •• o b o a o w a  S a r o r a t ł e  . . . . . .
C y l. »• o b o  . S a ro n .  le p tz e  im o o .  k o p a r t
R e m o n to lr s  w le p a s y m  ( a t ..............................

d t to  d h o  S a r o n a t ta
C yl x l. p ró b y  3 n a  8 r u b ...............................
C y l. i l .  prót>» s  ua g r n b -  aa  z t .  k ap a ła
C y l. it- d a a u d e  .   ........................................
C y l. i t .  d i — k l>  l a p u o  .  •
C y l. i l -  d a m a k ie  z e m a lia  I d ja m e n ta m l 

i t o t a  t a p a l a  n a  8 k am .
S a r o n e t ty  damakie na s r a b in ó w  . .
S a r o n e t ty  d a m a k ie  z e m a lia  '« p z z “  ■
K o tw io za a  c io to  n a  13 r u b in ó  l  

d t to  n a  13 k a m . . e  z ło ta  k a p t . a .  paze 
d t to  .a  (3 „  I  i  k o p a r t .

k ip

h r e n ) ,

13
14
15 
15 
11
90 
i« 
18 
10 
n  
95
91 
95 
98

8'
38
98
30

40
40
48
38
45
41 id t t e  z 9 k op . o d  a l r .  00. 10, 80, Ob. 100 d i  190

d t to  l a m z k f e ................................................ od  z ł r .  45
d li i  d tm tk l e  z 9 k o p e r t .  „ 5 9
d tto  d a m s k ie  z t  k o r e r t  a I ry tz l ,  z a k le i .  05 

Ad D onlw ire a u le n e m t k o p b r t .  o d  190 *50. 180 
B u d i ik i  p o  1 tr. 5, 1  z e g a r a  m  po  z t r .  1.

N a jw ię k s z y  s k ła d  a r g a r ó w  w a h a d le - 
1140 w y c li  w ła s n e g o  w y r o i ła  12—12
00 8 d n i d o  n a c ia f a n i a  po z t r .  10, 90, 29

b ija o n  ( o d z ln y  i p ó l g o d z in y  „  39, 35
.. .. k w ad  z a  „  50. 51 00

R e g u la to ry  eo  m ie s ią c  do  n a k rg o   98. 30, 39
Z a  o p a k o w a n ie  z e (a ró w  w a h a d ło w y c h  p o b ie r a  

iiO  1 z ł r .  SU c e n tó w .

■  F N a p ra w k l w y k o u u ja  a lo  n a j s ta r a n n ie j .  Z a m ie j­
sco w e  zl< e a ta  a a  1 r z e s ta n io m  g o tó w k i lu b  p rz e -  
k az e iu  L oda la jry o h le l u z k u le o z n ia n e . Z e g a ry  p r z y j ­
m u ją  i i «  ta k ż e  w z a m ia n .

Bardzo ważne 
talistów

dla kapi-

Trzypiątrowa kamie­
nica we Lwowie, ''gdzie"'

je s t  sklep TadeuSża (Jziębły, blachą p o ­
kryta, w jak najlepszym  "stania, je st pod- 
bardzo korzystnem i warunkami z wolnej 
1344 ręki, zaraz do sprzedania. 10—10

b liż szą  w iadom ość udziela pan ad w o­
kat Maiy, lub też sam w łaśc iciel tejże .

Hiżej podpisana  ma zaszcz.yt szanownej 
I*. T .  publiczności oznajm ić ,  żo j a k  
p oprzednio  tak  też teraz  i nadal kara  
w an iars tw o  z, zarządom  pogrz.obowym 

u .rzy m u jc  i utrzymy wać będzie ,  ' i  że p o ­
g ło sk i  przez n iek tó rych  n iegodnych  w sp ó ł ­
zaw odn ików  rozsiew ane ,  j a k o b y m  w y p rz e ­
daż m agazynu  i karaw anów  p o s f a n o w i ł a , 
czczem i«ą |z inyślon ien i .  10.36 1 -1

A n to n in a  S te la n i.

przez Instytut weterynaryjny w  
Londynie i Paryżu uznany za uąj- 
pew niejszy środek prezerwaty wny 
i lekarstw o dla koni, a m ianow i­
cie od zolzow , dychaw icy, braku 
apetytu, przeciw  kolkom, zaw ro­
tom , robakom, a osob liw ie, aby 
konie przy mnięjsijrm obroku, w 
dobrem ciele i n ieze utrzymać; 

^ “ posiuda przeto tlla sw oich  w ła ­
sności w  całej Anglii powszechne  

w kaźtlej stajni maja ęo  w  zapasie.uznanie tak dalece, iż

Główny sk^ad dla Galicji w  aptece A .  B e r l i -  
n e r a .  dawniej Lanerego.

Cem paczki ^1/, kilowi unii, czyli funt w iedeński) kosztuje 60 c. w. a 
'■■zy w iększych  ilościach udziela się kupującym stosow ne rabaty

o  „

‘a g o
'P  09.2W) p  ^  u  >t9 ^<*3
o

e . 2 - gt». W)

Główny skład spedycyjny: w a p t e c e

P roz z ę  z w r o n e  o w n g ę !  Każde, pudedho prttzem nie wyrabiany oh protików  Seżdlleklak, 4 
Jiiintenla od podobnych Innych wyrobów  o p a w  ono ie tt  małą m a r k ą  o c h r o n n ą .*

C m i i  J e d n e g o  o  r y g .  p u d e l k i  1  l i r .  t ś  k r .  w r a z  z  o p ib e m  w  r ó ż n y c h ;  ję z y k a c h .

Tu proszki i  powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pom iędzy rozm aitem i śroukaml dom .iwem i pleurazc m iejso c . co  
stwierdzają ze wszyatkioh krajów państwa snstrjackiego nadosłnne poświi dczenia i dziękczynienia Szczególnie z pomyślnym r * jlta tem  
dają się one zastosować w loczeniu zamulouia i zatkania oiała, niestra. uod," i zgadze, dalej w  karczach, cierpieniach i, n  n
łioiu g łow y, uderzeniu krwi, reumatyczuyab afekcjacb, hyiterji, hypoobondrji, sk łonności do wom itów i t. p.

SKŁAD TEGO PRÓ SZK J UTRZYM UJĄ: 
w e  I jW O W IK  a p te k . P io tr  llfik o tn aah , A . b e r lln e r , Z y g m u n t B a k e r ,  K le tn a J W w a  IJCtobhardt.

B o u i i n e m  w W i e d n i a .  H M
hińdy papUrti jedną d otf  ta w U r n  ąog, dla rot

Wj l>«4alej Kelor apt. j j .  Berger. 
„ B r a e la b a e h  Józ. Żminkowski 
% n !. Fadenhecht.
,  B o c h n i Niedziel lUi.
» B r o d a c h  Fr Doekerf 
,  ,  F . Gomuliński.
„ B u rz a n u  J. C zerkai.ski.
„ Chudorowie Z . J .  Krynicki 
,  C a e rn io w a a a h  J> Różański.
„ ,  I g i .  Sohnirch.
, r  ib r o m llu  A . Grotowski.
,  D r o h o b y i L K leczkowski. 
, G lin ia n a ch  N. Heim.
.  G ródku A. Tomaszewski.

U n a la ty n le  F . Michałowicz. 
J n g le in ie y  J. Fisohbach.
J ęri ilu w in J .  R tbm. 
K n lH zn  Jabłkojvnki, Radlidbki 

. 8k’ip.ański.
' ‘lu s in  F. HBdobrąnti.

K oj .m yl W . Kuptorman. 
K ra k o w ie  dr. Sawiczewski ap.

,  M. Jt vornicki. 
K r y n ic y  H. Nitribit. 
L lm m u w le  A . Muli, r .  
iM an asterayskach  J. 1 <f osebitz 
M ośeiak iioh  G. Sobalbot.

a i l t i r  A .  M  i m y c h .

Nowym S ączu Kosterkiowioz  
w d o w i .  

N o w y m  T a r g u  O. Lauer. 
I t o i ę e i m le  V. P olaczek , 

Podgorz 1 S . Ncblesinger. 
Prcem yśln G aid^^cbka i syn .

, S. Macbałski. 
Przem yślanach St. Mieleokł. 
Radlin ach >- Rescb. 
t U h u M  Ir J. Schaitor i sp. 
Sam borze Kriegseison, 
S a n o k u  J. J sk litsc is  wdowa.
S u c z a w ie  E . Botczat. 

P o w y lłz e  firmy przyjmują także zam ówieni* na

■ S t ir e m  M ie śc ie  A . ' G rotow ski 
,  S t a n is ła w o w ie  “  eoher v . Se  - 

oenetz 
,  S z c ie r c n  J. P j lk t .
,  T arnopolu  A. M o r i  wet i.
„ T u rn o w ie  J .  J a h n .
,  T o r u & i u  A .  i łie łd ziń u k  

,  T a r c r  H i ń Piatem  
,  T y a m ie a  r j  K a r o l N ę c k l .
,  W a d o w i c a / h  F  F o lt i n .
» E a l z w z c a y k a c h  J .  K o d r ę b s k i  
,  Złoczowie W o l f  K o r k e i  
.  B O I k w i  K .  K r z y ż a n o w s k i.

Prawdziwy oir iranowy z wyroby mMosowej.
najczystszy i najskuteczniejszy gctuuok tranu 'ekarskiogo z ^ B e r g o n  w N orw egii.

Praw dziw y O le j tr a n o w y  ■ w ą tr o b y  m ię tn so w e j  używa się z najlepszym  skutkiem  w eiahotciach ptemiowych t piuenwyrh, ir i u r « 
fatach i u> etaboteł nB a c h t t u L eczy nąjzastarząlszfi cierpienia podagrye*,n  • reumatyemc, również jak i chronlazne w yrzuty skóry.'

Olej ten Lajczystszy i najskuteczniejszy ze  w szystkich innych olejów  rybich, nie z a w ie r a  ż a d n y c h  jakichkolw iek e h e m ic z n y r h  do  
mioszków i z n a j d u j e  s i ę  w e  f l a s z k a c h  w  t y m  s a m y m  s k u t e e c n y m  s t a n i e ,  J a k  g o  n a t u r a  w y d a l a .

' Każda fl.iszl j  dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją irsrb ą  ochraniającą iJmoim pudpisetL 
Cena całej butolki 1 złr. 80 ont. — pół bntelki 1 złr, w a. wraz z instrukcją ożyw ania,

1054 6 8 —104 A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w  Nr. 562.

DRUGI
SULIEft BALOWY! H. 
(alMLANB . . . 
I BR I\ . . . .

TRANSPO RT
«d 5 zlr.

4
3

i wyżej
19
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WUDKUWA LEWICErWJ.
poleca także k%tdaty9 p ióra  i t. d. *  t. d.

10i71-1 Zamówienia z prowincji odsefają się jak najspieszniej.

W j dawcy ; Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowuki Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Rillera


